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todż, sroda 30 maja 1934 |. 


=E Okręgowe komisje wyborcze kończą obliczenia. ZE= 


Blok 24, Obóz Narodowy 27, Żydzi 13, P.P. S. 5, Niemcy 2, 


Narodowi Socjaliści 1. 


Łódź, 30 maja. — Obliczanie wyni 

Ww wyborów i kontrola obliczeń w 

misjach obwodowych przeciąga się 
u wielkiej niecierpliwości wyborców, 
tórzy chcieliby już 1736  zatwierdzo 
Ry oficjalny obraz sytuacji. Zaintereso 
Wani zwracają uwagę na fakt, że ob: 
czenie 

w 360.000-1nym blisko Lwowie 


ło zakończone w poniedziałek w po 
dnie, podczas gdy Łódź pomimo lep 
szej umiejętności liczenia (miasto han- 
we i przemysłowe) nie może się ja 
0Ś uporać z tym problemem. 
Należałoby może powiększyć perso 
le] w komisjach okręgowych, celem 
brzyśpieszenia prac, które wyłoniły się 
W związku z błędami, jakie © wytknęła 
blerwszym obliczeniom główna komi: 
Sla wyborcza. 
Późnym wieczorem podano do wiadomo 
ści publicznej obliczenie z 6 — okręgu. 
Według podziału na poszczególne listy 
ddano głosów na: 
listę nr. 1 — Powszechny Blok- Wybor- 
cy — 1974. 
listę nr. 2 — Robotsicza Jedność Socja- 
yczna i Klasowe Zw. Zaw. — 1315. 
listę nr. 3 — Niemiecki Front Wyborczy 
= 1991, 
listę nr. 4 — Obóz Narodowy — 6.356, 
listę nr. 5 — Polskie Zw. Zaw. Przem. 
micznego „Praca“ — 68, 
listę nr. 6 — Unja Odrodzenia Narodo- 
wego -— 225. 
listę nr. 7 — Narodowo-sacjalistyczna 
Partja Robotnicza — 510, 
Wobec takiego wyniku mandaty uzyska 


Znaczek n'ikarski. 


È okazji rozgrywek o mistrzostwo świa 
, Włochy wypuściły nowy znaczek. 


ły dwie listy, a mianowicie lista nr. 3, z któ 
rej do Rady Miejskiej wybrany został Er- 
nest Golnik oraz lista nr. 4, z której do ra 
dy wchodzi trzech radnych: Jan Szwajdler 
Jan Gałązka i Edward Piotrowski. 

Łódź, 30 maja. Dotychczas ciągle jesz- 
cze kolportowane są wyniki opierające się 
na wynikach nieoficjalnych obliczeń roz- 
maitych mężów zaufania. Rozbieżności w 
tych obliczeniach są rzecz prosta bardzo 
znaczne. 

Dzisiejsza oficjalna „Gazeta Polska“ za 
mieszcza następujące nieoficjalne zestawie 
nie ilości mandatów: 

Blok Gospodarczy 
mandatów. 

Obóz Narodowy 21 mandatów, 

Żydzi Prorządowi — 11 mandatów. 

Sjoniści — 4 mandaty. 

Socjaliści (PPS.; — Bund i 
mandatów. 

Niemcy — 3 mandaty. 

Natomiast mężowie zaufania obozu naro 
dowego ułożyli według swoich zapisków 
następujący układ: 

Blok gospodarczy 8, 

Obóz narodowy 41, 

żydzi 13, 

PPS. 8, 

Niemcy 2. 


(lista nr. 1) — 25 


NSPP.) 8 


Z ostatniej chwili. 


ŁÓDŹ, 30 MAJA. W OSTATNIEJ- CHw; 
LI DOWIADUJEMY SIĘ O ZAKOŃCZENIU 
PROWIZORYCZNYCH OBLICZEŃ KOMI- 
SYJ OKRĘGOWYCH, KTÓRE ZOSTANĄ 
PRZESŁANE DO GŁÓWNEJ KOMISJI DO 
ZATWIERDZENIA. 


OKRĘG I — BLOK GOSP. (LISTA NR. 
1) — 3 MANDATY. OBÓZ NARODOWY 4 
MANDATY. 


OKRĘG II — BLOK GOSP. — 3 MAN- 
DATY, OBÓZ NARODOWY — 1 MANDAT, 
ZYDZI 1 MANDAT. 


OKRĘG III — BLOK GOSP. 2 MANDA- 
TY, OBÓZ NARODOWY 3 MANDATY, 
PPS. — 1 MANDAT. 

OKRĘG IV — BLOK GOSP. 2 MANDA- 
TY, OBÓZ NARODOWY 3 MANDATY, 
PPS. — 1 MANDAT. 

OKRĘG V — BLOK GOSP. 3 MANDA- 
TY, OBÓZ NARODOWY 4 MANDATY, 
PPPS. — 1 MANDAT. 

OKREG VI — OBÓZ NARODOWY 3 


ABY ODZYSKAĆ GOLĘBIA, 
chłopiec spalil calą wieś. 


Sieradz, er maja. (Od wł. '; kor.) zo 
już pisaliśmy groźny pożar Strawi 
Nową wieś śm, Brzeżno, W krótkim cza. 
tie ogień strawił 21 zagród w ogólnej ílo- 
60 budynków. Ogień wywołał sze- 
ścioletni syn Krawczyka, Mianowicie je- 
to rówieśnik, brat stryjeczny 
porwał mu gołębia 
t którym zamknął się w stodole, Sześcio- 
letni Krawczyk widząc, iż wrót nie zdo 


ła otworzyć į chcąc koniecznie wypło- 
szyć gołębia stodołę... zapalił, 

Ogień podsycany silnym wiatrem rzu 
cał snopami fskier w promieniu kilku 
kilometrów. 
spalito się 800 złot, gotówką, spaliło się 
również dużo trzody chlewnej, sprzętów 
domowych i t p. 


Ogółem pożar spowodował strat oko. 
io 120.000 zł, 


Strajk murarzy nieunikniony. 
Wybory zahamowały akcję. 


Łódź, dn. 30 maja. Jak wiadomo strajk 
~ ĉegieiniach trwa w dalszym ciągu. 
0 Konierencja, na której robotnicy żądali 
zł. za 1000 cegieł, a przemysłowcy da- 
Wali 7,20 zł. za tysiąc — nie doprowadziła 
obec tej jaskrawej rozbieżności do rezul- 
u 


tą Kwestja nowej umowy pozostała otwar- 
„ Wobec tego robotnicy weszli w kontakt 
Pokrewnemi zawodami budowianemi dla 
prowadzenia 
wspólnej akcji, 
Na przeszkodzie pertraktacjom stanęły 
tyoacy, wobec czego dopiero w przyszłym 


W tej podjęte zostaną: dalsze, qozmowy 
zę s;%E 5 3 


sprawie, 


* "afty " b; (25 m2 1 


aj 3 ERTILARI + 


Wobec nieustępliwego stanowiska cera- 


mików — strajk w przemyśle budowlanym 
jest nieuchronny, 


DZISIEJSZA KONFERENCJA. 

Łódź, dn. 30 maja. Wobec wygaśnięcia 
umowy zbiorowej w przemyśle dzianym w 
Łodzi — Związek robotników zwrócił się 
do Inspektoratu pracy o zwołanie konferen- 
cji z przemysłowcami celem ustalenia no- 
wego cennika, który zamknięty zostanie 
w ramy nowej umowy zbiorowej. 

Inspektorat Pracy na dziś zwołał pierw- 
szą konferencję przemysłowców z robotni- 
kami, na której sprawa ta zostanie przedy* 
zkutowana i ustalona, f 


Gospodarzowi Szlawskiemu | 


OKRĘG VII — BLOK GOSP. 2 MAN 
DATY, OBÓZ NARODOWY 2 MANDA. 
TY, ŻYDZI | MANDAT, PPS, 1 MAN- 
DAT, NIEMCY | MANDAT, NARODO- 
WI SOCJALIŚCI 1 MANDAT. 

OKRĘG VIII — BLOK GOSP, 2 MAN 


Zdobywcy Atlantyku 


MANDATY, NIEMCY 1 MANDAT, 


DATY, OBÓZ NARODOWY 4 MANDA- 
Dz. 


OKRĘG IX — BLOK GOSP. 2 MAN; 


DATY. OBÓZ NARODOWY — 2 MAN 
DATY, ŻYDZI — 5 MANDATÓW, PPS— 
I MANDAT. 


OKRĘG X — BLOK GOSP. — 5 MAN 
DATÓW, OBÓZ NARODOWY — 1 
MANDAT, ŻYDZI — 6 MANDATÓW. 


SUMARYCZNIE ZATEM ZDOBYLI: 
BLOK GOSP. — 24 MANDATY, OBÓZ 
NARODOWY 27 MANDATÓW, - ŻY- 
DZI 13 MANDATÓW, PPS — 5 MANDA 
TÓW, NIEMCY — 2 MANDATY, I NA 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t. j. l-sza strona 40 gr, 
za w. mw l tam. sts, 0 łam, w tekścię 
4 gr. nakrologi 25 gr. zwycz. Ib gr. 
strona 10 tammów. drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.230 gr. dla 
sszrobot. 1 sł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe ©0 100 proc. drożej, 


»głoszenia adwokatów ryczałtem 25 rł— 


Ceny ogloszeń uliedzielnych są © 
25 procent droższe. 


Za termin druku | treść  ogiozzeń 
administracja nie odpowiada, P, K. O. 
Nr. 68008, 


Pobity rekord. 


Anglik Galloway, pobił istniejący od : 


RODOWI SOCJALIŚCI — 1 MANDAT. | lat rekord światowy w chodzie ?-godz' 


— — 


nym, osiągałąc dystans 34 km, 582 m 


-e 


| Mr. Hung-Chun-Chang w Warszawie 


Uczonego chińskiego interesuje higjena wsi polskiej. 


Warszawa, 30 maja. Do Warszawy przy 


przelecieli po raz pierwszy bez lądowa: | Pył profesor socjologji uniwersytetu w Pe- 


ula Atlantyk na linji Paryż Nowy Jork. | kinie Mr. - 
kapitanem, | Przyjazdu uczonego chińskiego do Warsza| by zdrowia w Ministerstwie Opieki Spo 
| wy jest zapoznanie się z pracami polskich 

| 


mianowany 
a Codos otrzymał komandorję Legii 
Honorowej. 


Hung-Chun-Chang M. A. Celem 


władz państwowych 


w zakresie higjeny wsi. 
W dniu wczorajszym uczony chiński zło 
żył wizytę dyrektorowi departamentu służ- 


łecznej, dr. Janowi Adamskiemu. 


Lotnik ofiarą burzy. Bee 


Katastrofa nocna pod Lubaczowem. 


Zułoki w strzaskanym aparacie. 


Francuzi Maurice Rossi i Paul Codos 
Rossi został 
Lwów, 30. maja. O godzinie wpół do dru- 
|giej po pólnocy wydarzyła się podczas bu- 
i w ciemnościach katastrofa lotnicza. 
wystartował na aparacie 


rzy 


niczego z Krakowa wraz z por. obserwato- 
rem Kusskiem z tegoż samego pułku. W 
momencie, gdy lotnicy znajdowali się nad 
Lubaczowem za Lwowem, zaskoczyła ich 
straszna burza, Lotnicy prawdopodobnie za- 


mierzali lądować na nieznanym im bliżej 
terenie wśród ciemności, ażeby ratować 
swe życie oraz aparat. Próba natomiast 
zakończyła się katastrofą. 
Mieszkańcy pobliskiej wsi w nocnych 
godzinach usłyszeli głuchy szum walczące- 
go z żywiołem motoru, poczem silny trzask 
rozbijającego się samolotu. — W krótkim 
czasie przybyli na miejsce katastrofy, gdzie 
ujrzeli strzaskany aparat, a pod nim zwłoki 


Rozluźnione śruby szyn 
przyczyńą katastrofy kolejowej. 


Bydgoszcz, 30 maja, — W godzinach 
popołudniowych wydarzyła się pud 
Bydgoszczą na linji kolei wąskotorowej 
Bydgoszcz-Koronowo pomiędzy Wtel 
nem a Gościeradzeni katastrofa, która 
tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko 
liczności nie zakończyła się iragicznie. 


O godzinie 5 minut 5 ze stacii kolei 


wąskotorowej z Koronowa wyruszył 
według rozkładu jazdy 


wagon motorowy. 


aby o godzinie 6 przyjechać do Bydgosz 
czy. Między staciami Wtelno a Go 
ścieradzem wagon nagle wyleciał z 


Na próbny lot 
„Breguet“ chorąży pilot Jadczak z 2 p. lot- 


szyn, następnie pochylił się i z całym 
impetem runął ua gruby słup telegra 
ficzny. Słup wytrzymał opór dzięki 


oparciu się na sieci telefonicznej. Z 
osób jadących w wagonie jedna doznała 
tylko lekkich obrażeń, 

a p. Olejniczak z Buszkowa pow. byd 
goskiego do dzisiaj jest poważnie cho- 

ry. 
Gdyby wagon nie oparł się o słup te 


legraficzny, katastrofa przybrać by mo 
gła 

tragiczne rozmiary, 
Motorówka bowiem zleciałaby z nasy* 
pu, a znajdujący się w niej pasażerowie 
doznaćby mogli nawet śmiertelnych ob 
rażeli. 

Powiadomiona o katastrofie dyrek 
cja Bydgoskich Kolei Powiatowych w 
Bydgoszczy, wysłała natychmiast po 
ciąg ratunkowy. Po 3-godzinnej pracy 
na linji Bydgoszcz—Koronowo przywró 
cono normalny ruch. Na miejsce przy 
była także komisja, której zadaniem by 
ło ustalić przyczynę katastrofy. 

Jak nas informują przyczyną kata 
strofy było 

rozluźnienie Śrub 
zespalających szyny. Naiprawdopodo” 
bniej mamy tu do czynienia: z wybry 
kiem młodzieży z sąsiednich wiosek. Po 
ficja czyni energiczne dochodzenia, 

Wagon motorowy został - poważnie 
uszkodzony. 


DZISIAJ OSTATNI DZIEŃ 


składania Kopert trzynastej serji nagród 
za UWAŁNE czytanie. 


Patrz str. 2-ga 


dzielnego pilota 2 p. lotmiczego chorąże: 
Jadczaka. Por. obserwator Kussek cuder 
wyszedł z katastroty cało. Zawiadomiony i 
p. lotniczy ze Lwowa niezwłocznie ` wysła: 
na miejsce katastrofy pomoc oraz komisję. 

Šp. chorąży pilot Jadczak był jednymi : 
najdzielniejszych i najlepszych pilotów w 
2 p. lotniczym w Krakowie. Śp. chor. Jad 
czak osierocił żonę oraz trzech synów. 

Kraków, 30 maja. Dalsze szczegóły kí 
tastrofy: 

W dniu wczorajszym około godziny 
10-ej wieczorem z lotniska w Rakowicach 
wystartow»ły 4 aparaty na nocny lot go 
Lwowa. Już w okolicy Tarnowa lotników 
spotkała burza. Jeden z aparatów na wi- 
dok groźnej burzy zawrócił z drogi i po 
pewnym czasie wylądował na lotnisku ? 
pułku. 

Reszta aparatów ze” śp. chor. Jadcza 
kiem przebijając: się wśród groźnych chmur 
dotarła do Lwowa, Tutaj lotnicy okrążyli 
lotnisko i wystrzelili na znak przybycia 

trzy rakiety świetlne, 
poczem zawrócili w kierunku Krakowa 
Pod Lubaczowem zetknęli się znowu z nad 
chodzącą burzą. 

Tutaj nastąpiła katastrofa. Por. obs 
Kussek zdołał jednak na czas wyskoczyć 
ze spadochronem. Chor. Jadczak runął 2 


maszyną na ziemię, ponosząc śmierć na 
miejscu. 
Na wiadomość o śmierci męża, żon: 


śp. chor. Jadczaka zemdlała wśród jęków i 
płaczu nieletnich dzieci. Pogrzeb śp. chor. 
Stanisława Jadczaka odbędzie się w pią- 
tek w Warszawie, gdzie mieszka najbiiż 
szą rodzina jego żony. 


Dolar 5.25 


Prywatnie dolar papierowy w żądaw. 
5.27, w płaceniu 5.25; dolar złoty w żąda 
miu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 27, w płaceniu 26.90; rubel złat 
w żądaniu 4.62, w płaceniu 4.60; marka w 
żądaniu 2.07, w płaceniu 2.06; za 100 trar 
ków francuskich w żądaniu 35, w płaceni 
34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych kun 
wał dolary po 5.25, 
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był przynętą dla zamordowanej Garncarzówny. | 


Kraków, 30 maja, W sprawie 
przy ul. Potockiego wyszły na jaw 
szczegóły, rzucające światło na 
całego morderstwa. 

Otóż plan zbrodni zrodził się w kwietniu | 
bieżącego roku. Wtedy to powstala szajka, | 
która webrawszy informacje o stanie ma- 
jatkowym dra Niissenfelda, postanowiła do- | 
konać napadu na jego mieszkanie. 

Początkowo planowano kradzież z wła- 
maniem. 

Szajka postanowiła przy tem użyć jako 
przynęty przystojnego Dońca, licząc, że je- 
go „walory“ męskie 

otworzą im drzwi 
mieszkania dra Niissenfelda, 

Plan był następujący: Doniec „umieją- 
zy“ słę obchodzić z kobietami wogóle uwa- 


przebieg 


żany za „amanta“ doskonałego, miał pod- 
bić serce Garncarzówny. Serce siużącej mia 
p być tym koniem trojańskim, który miał 


Dar Prezydenta Rzplitej 
dla podupadiego kupca. 
Ze Lwowa donoszą: 
Przy ulicy Halickiej 19, mieszka sta- 


ruszek podupadły kupiec Kaliński. One- | 


gdaj obchodził Kaliński ze swoją sędziwą 
małżonką 

złote gody. 
Z okazji tej uroczystości napisał prośbę 
do P. Prezydenta o zapomogę, podając 
przytem, że Obecnie znajduje się w nę- 


dzy, 

Wczoraj nadeszło do 
zawiadomienie z kancelarji cywilnej P. 
Prezydenta, że zapomoga została kup- 
cowi przyznana, Radość staruszków nie- 
mą granic, 


| 
| 


Za kulisami zbrodni krakowskiej. 


zbrodni | wprowadzić do mieszkania dra Niissenfelda 
nowe | zbrodniarzy. 


bardzo podobały się Bobrzeckiemu, iż spro 


wadził Dońca z wyżyn kozła dorożkarskie- 


go i wprowadził go w świat 
przedstawiając go wszędzie 
przyjaciela, nie wywarły 
wrażenia na Garncarzównie, 
dziewczynie solidnej i uczciwej. 


Przez dluższy czas Doniec napróżno 
staral się zdobyć względy Garncarzówny. 
Szujka projektowała bowiem, że w chwili 
gdy Doniec zadomowi się w kuchni dra 
Niissenfełda — będzie można zdobyć 

odciski zamku w plastelinie, 
i dorobić klucze do mieszkania. Następnie 
zaś dostać się do mieszkania w chwili, gdy 
doktór Niissenieldd wyjdzie do szpitala, a 
służącą na zakupy. Okazało się jednak, że 
zarówno serce Garncarzówny, jak i 
mie są do zdobycia. Trzeba było zrezygno= 
wać, tem bardziej, że dokładna inwigilacja 
inieszkania dra Nissenfelda stwierdziła, że 
slużąca wraca z zakupów jeszcze przed wyj 
ściem lekarzą do szpitala, tak iż mieszkanie 


akademicki, 
jako swego 
odpowiedniego 


į ustawicznie 


pozostaje pod czyjąś opieką. 

Postanowili więc zmienić pierwotny. plan 
kradzieży — na morderstwo. 

I wydali wyrok śmierci na doktora Niis- 
senfelda... 

Do swego dzieła przystąpili na trzy dni 
przed tragicznym dniem. Mianowicie już w 
piątek udali się po raz pierwszy w godzi- 


Województwa "ach przedpołudniowych do domu, w któ. 


rym znajdowało się mieszkanie dra  Niis- 
senielda, Jednakże w klatce schodowej spot 
kali mieszkającego w tym domu inż, Bliih- 
bauma, tak, iż zrezygnowali z napadu. 


Konsekracja Ks. Biskupa 


sufragana 


Katowice, 30 maja. W niedzielę dnia 3, wspólkonsekratorami 


czerwca b. r. odbędzie się konsekracja no- 

womianowanego ks. biskupa-sufragana dr. 

Teofila Bromboszcza. Sakry biskupiej u- 

dzieli JE. Ks, Biskup Stanisław Adamski, 
a hitia z 


Malinełnni= o mT prees 
katastrofa samochodowa 


M; 


AS 


śląskiego. 

będą HEE. Księża 
Biskupi Kubina i Gawlina, Konsekracja od- 
będzie się w Mysłowicach, gdzie Ks. Bi- 
skup — suiragan jest proboszczem. 


o- e 


Aly m rzą 


w drodze do Truskąwcą, 


Z Drohobycza donoszą: 
Autodorążka wł, Gizęla 
kierowana przez Michała Chomiaka w 
drodze do Truskawca za „Górką”, chcąc 
ominąć przydrożny zwêł kamieni, praw* 
dopodobnie spowodu niezupełnie 
dobrych hamulców 4 defektu, 
wywróciła się, grzebiąc pod sobą 2-ch 
znajdujących się w aucie pasażerów, 


Bienstock, Ischa Blama, oraz szofera Michała 


dra Mateusza Schwarza, lekarza, Her- 
Cho- 
miaka, Najgorzej wyszedł Z tej katastrofy 
dr. Schwarz, który wypsdlszy z auta, 
dozna! złamanią obojczyka, obrażeń w 
głowę iw stanie nieprzytomnym przy- 
wieziono go do tut, szpitala, Dwaj po 
zostali: kupiec Blam oraz szofer doznali 
ogólnych obrażeń na całem ciele, 


Kupiec pthniety przez tracarza 


uległ wstrząsowi mózgu. 


Łódź, 30 maja. — Tragiczny 
lek wydarzył się dziś, około godzińiy 9 
rano, w halach targowych przy ulicy 
Ugrodowej 38. 

W halach tych czynił zakupy hurto 
we 56-letni Gawryl Zander, kupiec, za 
mieszkały w Żychlinie. W. pewnei 
chwili Zander pchnięty przez jakiegoś 
ragarza upadł na ziemię 

i stracił przytomność, 
Kupiec padając uderzył głową o ostry 
kamień i skaleczył sobie poważnić czo 


wypa | to 


i nos. 
Do nieprzytomnego kupca zawezwa” 
no niezwłocznie karetkę miejskiego po 
gotfowia ratunkowego. Przybyły le 
karz stwierdził u Zandera, niezależnie 
od okaleczenia głowy, wstrząs mózgu. 
Ofiarę tragieznego upadkw przewie 
ziono do. szpitala miejskiego- w Rado* 
FOSZCZU. 
Kupiec Zander dotąd 
przytomności. 


mie odzyskał 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Amatorzy wódki 


Nocy wczorajszej ze składu wia i 
wódek Szmulewicza, przy mi. Sienkiewi 


zwiskach: 
Lista Nr. 1 — 8 mandatów: -Dyr. 


klucze | 


„ECHO”. 


——-- ———.„„2).). 


Wrócili do domów. | 


Spotkali się nazajutrz — w sobotę przed telnicy nasi mogą więc odtad przesyłać 
Piękne jednak manjery Dońca, które tak | południem. Weszli na górę — na drugie pię| 79 OPłatą pocztową 5 GROSZY, a adres 


tro i zadzwonili do mieszkania d-ra Niissen 
lelda, mając przygotowany pakunek dla 
wręczenia go służącej. 

Jednakże na dzwonek nikt nie odpowie- 
dział. 


Tium nie 


Drzwi się nie otworzyły. 


|< v . 
Mimo tych dwukrotnych niepowodzeń zabrać zaję tych przedm oto w. 
zbrodniarze w dalszym ciągu trwali przy SE 
zamiarze morderstwa. Damasławek, 30 maja. — Doszło tu-| tych przedmiotów. większa grupa luda 


Według przygotowanego nowego pla-| !41 do przykrych zajść, w których wzię 
hu zbrodni zgłądzenie służącej miał wziąć| 10 udział 
„na siebie* Doniec. Być może, że chcia!| 
się z nią porachować za jego odrzucone 
zaloty... celu zabrania zajętych przedmiotów 

W pierwszej chwili szałka chciała sprój7a Podatki i różne opłaty przybył sa 
bować szczęścia jeszcze raz w sobotę po- mochodem ciężarowym urzędnik egz 
południu i zamordować tak doktora jak i| Urzędu Skarbowego w Wągrówcu, 
Miejscowy posterunek P. P 


około 100 ludzi. 
Tło zajścia miało być uastępuiące: 


służącą. Bobrzecki jednak sprzeciwił się, „. wobec 

gdyż obawiał się, że popołudniu mogą być różnych pogłosek został wzmocniony 
poczekalni pacienci,  którzyby mogli W czasie zamierzonego zabierania zaję ! growcit. 

zaalarmować sasiadów — i policję. 


z | e 


| à | 
Za okradan 


nieuczcwy santarjusz sk 


Reszta szajki przyjęła niechetnie pro- 
iekt odlożenia napadu do poniedziałku, Pa- 
dły nawet słowa: 


tas 
— Jesteś tchórzem... az 


Wtedy Bobrzecti zachował się jok Bydgoszcz, 30 maja, Podaliżmy przed 
przystało na „bohatera“, niedawnym czasem o aresztowanu 24- 
— Możecie mnie zastrzelić jeśli w ponit letniego Bolesława Dobrowol: kiego z 


Kołdrąbia, który, odbywając w Bydgo. 
szczy służbę wojskową w jednym z tu 
tejszych pułków, przydzielony został 
w charakterze san'tarjusza 

do m'efscqwej podchorążówki, 

Dobrowolski cieszył sę pe' nem zaufa 
niem podchorążych. Kik otau też nawe! 
na myst" nie przyszło że właśnie 0n mo- 
Że być owym tajemniczym osobn kiem 
który systematycznie okrada wycho 
wańhków szkoły, 

Na odbytej w sądze grodzkim roz- 
prawie udowodniono Dobrowólski”mu na 
razie tylko l 
radzież w 27 wypzdkoch, 
przyczem lączną wartość skradzionych 
przedmiotów obliczono na 4.000 zł. 


działek nie półdę z wami... 
Morderstwo więc 
odroczono na 48 godzin, 
a wolny czas przeznaczono na eskapadę ra 
dziszow ską. 

Pewne fakty świadczą za tem, że Schen 
kirzyk jakby opierał się wykonaniu zbro- 
dni. Nie chołał naprzykład wracać z Radzi 
szowa — i dopiero Bobrzecki zmusił go 
do wyprawy. 

Dotychczas jeszcze nikt nie podjął się 
óbrony żadnęgb z oskarżonych. W każdym 
razie rellektanci wśród sfer adwokackich 
jaż są, lecz mówi się tylko o > obrońcach 
Henryka Wanata, Stanistawa Bobrzeckiego 
| Mikolafa Fąfary. | 


-a E Ie pam aA, 


Dyszlem w. brzuch cyklisty... 


PRs eta moryaefnownm ETT 
Uówrotny SKUGEX pozasini mesem 
Wieluń, 30 maja. (od wł, kor.) Na szo- 


sie okolo wsi - Gaszyn — wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek cykliście Antoniemu 
| Urbasiowi z Dzietrzkowice. 

Urbaś jmiący w towarzystwie kolegi ro 
werem do miasta na targ — spotkał po dro 
dze furmiankę jadącą po zakup świń, którą 
chcieli przepuścić środkiem szosy jadąc 
sami 


len w brzuch Urbasia, 

Po tym wypadku, który pociągnął za so 
bg jedynie narazie nieznaczne bóle brzu- 
cha — rzeźnicy niewiele winni pragnęli 
jednak  „ufetować”* * poszkodowanego i na 
uśmierzenie brzusznych bólów znalazła się 
„imonopolka' z solidną „zagrychą”... 

Niestety „ieta“ przyniosła wręcz prze- 
ciwny skutek, gdyż Urbasia chwyciły w 
pewnej chwili tak okropne bóle, że w sta- 
nię uieprzytomnym przywieziony został do 
szpitala W. W. św. w Wieluniu, 


po obu stronach, 
W trakcie mijania cyklistów koń spłą- 
szył się i uskoczył w bok uderzając dysz- 


Po upływie kilku dni porażony piarunem 


odzyskał pamięć i mowę. 


Warszawa, 30 maja. Przed kilku dniami W drzewo to 
natknięto się w lasach wawerskich na sie- uderzył piorun 
który robil 
wrażenie obląkanego. 


Nicznajomego przewieziono do Warsza- 


wy i osadzono w wydziale śledczym policji| ro po kilku dniach. chany p. J:  Gordowski, b, dyrektor 
pow. Nieznajomy robił wrażenie głuchonie- RE kü. 
mego. Usiłowanóo porozumieć się z nim Hi 
przy pomocy kartki i ołówka, lecz darem- > 
è m m a a 
nie. 7 19 > 
Lekarz ujawnił na tylnej części ciała rasza 4 WY W rd ni. 


wzdłuż kręgosiupa 
rany od poparzenia. 

Dopiero wczoraj poźnym wieczorem, 
chory nagle odzyskał świadomość i mowę.| godzinach popołudniowych, w podwórzu 
Okazalo się, że był to 39-letni mieszka- | przy ulicy Murarskiej 47, wynikła bójka po- 
niec Rembertowa, Zygmunt  Jędraszek.|między kilku sąsiadkami. W rezultącie 32- 
Przed tygodniem Jędraszek wybrał się najletnia Stanisiawa Szwede f 37-1etnia Anna 


kone 


any na 16? miesiąc wiezienia. 


| 


i 


j 


| 


bi sprzeciwiła się czynnościum 


Nr. 145 


BEZ DOPISKÓW. Cz 


koperty z wycinkami bez- dopiskć 
nadawcy umieszczać ma odwrr 
rtv. 


im SEE nom 


pozwoli SZeXU.070W 


zalęła agresywną postawę 
urzędu 
Za opór władzy - aresztowańi 
Zwolnienie jego nasiąpiło dopi 
ro po 2 godzinach 
Aresztowani 


związku z omawi 
ta? 
f 


ków. 
Siwka. 


również został Wi 
anemi zaiśchemu oby wi 


pod eskorta d 
śledczego w Wa 
i 


Szaj., Odstawiomo ich 
lyspozycji sędzicgo 


Za: J ala ye p H 
rE 18 D Ol CYĄ JU 


każdym wyysdku zasądzongo Dobrowol 
kiego na'karę 6-mesięcznego wię”ie' 
iia; co razem wynosi 162 miesiące albo 
13 | pół roku. Sąd przyjmując łednak [u 
ko okoliczność godzącą dotychczasowa 
niekaralność Dobrowolskiego połączył 
karę 
do 2 | pół roku, 
Ponadto sąd skazał  Dobrowolrkieco n 
tirate praw obywatelskich przez 5 Int 
Skazanego arerztowano na sali ror 
nraw i pod eskortą: policji odprowadzoni 
do więzienia. | 
WY TOT EOE EO A 
| 


Zdarzen a i wypadki 
ubiegłe! doby, i 


(©) W Tokio zmarł admirał Togo, po | 
W gromca llęty rosyjskiej pod Czusztiwą, 


(—) Bank brazylijski wprowadził no: 
towania złotego: Kurs oficjalny 222 milret 
sów za 100 złotych. i 

(—) Wczoraj rozpoczęła się w Gene“ 
wie sesja komisji głównej Kanlerencjj Roa 

iowej przy udziale "i= ministrów 
spraw zagranicznych, Przemówienie wstęf” 
ne wygłosił Henderson, w dyskusji zabiera 
li głos delegat Stanów Zjednoczonych Nor 
man- Davis i sowiecki komisarz Litwinów: * 

(—) W związku z aferą Stawiskiego 
paryska rada adwokacka skreśliła z listy 
wiceministra Hesse i zawiesiła b. ministri 
Eugeniusza Frota na pół roku. j 

(—) Prezydent Rzplitej podpisał wczó” 
raj nominacje p. Tadeusza Lechnickiego ni 
podsekretarza w min, skarbu i p. Waclawij 
Słaniszewskiego na podsekretarza w og 


skarbu. : 

(—) Wczoraj sąd łódzki w drodze re 
kwizycji przesłuchiwał urzędnika bankowe 
go p. Edwarda Zarzyckiego w sprawie nad” 
użyć popełnionych swego czasu w Banki 
Handlowym w Łodzi o co oskarżony jeś! 
Sergiusz Kocyk. 


brojeniowei 


| 


le tut. Kotliński, Pakowicz Siwka 1 BIP 


| 
„| 


Kocyk zwierzał mu się, iż załatwiał dy") 


i poparzył wycieczkowicza. Pod wpływem skretne sprawy dla banku i chciał by in ) 
kontuzji i poparzenia Jędraszek utracił mo, terwenjował u jednego z urzędników skarby 
wę, Sluch i pamięć, które odzyskał dopie-|wych. Jako drugi świadek zostanie przest” | 


ban: | 


f, 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 30 maja. W dnia wczorajszym, a 


Przy zbiegu ulic Skwerowej i POW, 79 
sial najechany przez samochód 43-letni W“ 
wrzyniec Jabłoński, zamieszkały przy ulic 
Brzeskiej 25. Jabłoński, poza okaleczeniar 


Michna, Lorencowa, Syska, Kaleta, Mali 
nowski; Dyr. Cezak; Miatkowski i Bu 
czyński. 

Lista Nr. 2 — 16 mandatów: Zającz- 
kowski, Chojnacki, Sicińsńki, Zeidigkeit, 


czą Nr. 47, trzej nieznani sprawcy po 
wycięciu szyby diamentem okradli całą 
wystawę. 

Podczas swej „operacji” zauważcni 
zostali przez sąsiadą właściciela skła 


du, na krzyk którego Szmutewicz pu*| Bryszewski, Pawlak, Martyński, Kus 
ścił się w pogoń za uciekafącymi osob |imalski, Musierowicz; - Graczkowski; 
nikami, przyczem jeduego z'nich Combrzyński, Zaczyński, Buczyński. 


Kowalczyk; Matuszewski 1 Nawrocki. 
Lista Nr. 3 5 mandatów Najman, 
Roll, Stasiński, Dylewski, Rozpiórski. 
Lista Nr. 4— 2 mandaty. Poas i Gold 
berg. 
Lista Nr. 5 — 1 mandat. Mühle, 


przytrzymał. 
Zatrzymanym okazal się Kamela Ka 
zimierz, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Rybnej Nr. 11, poszukiwany oddawna 
przez władze policyjne. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań wy 
dał swych wspólników, znanych w świe 


dzącego bezradnie mężczyztę, 


wycieczkę do lasu, gdzie zaskoczyła go bu- 
rza i schronił się pod drzewo. 


| Wraca ciepło... 


Łódź, 30 mała, Dziś o godz. 8-ej rano 
termometr wykazywał 7 stopni powyżej 
zera. (W nocy najniższa temperatura 
— 6 stopni), 

Ciśnienie o tej samej 
ło 750.5 m limetra. 

Wiatry pólnocno - zachodnie z szyb- 
kością 2 metrów na sekundę. 


porze wynosi- W podwórzu przy ulicy Braterskiej 16 


głowy, odniósł złamanie nogi. Lekarz pl | 
Hyża, odniosiy ogólne obrażenia ciała. Po- |gotowia, po udzieleniu pierwszej pomoć 
mocy lekarskiej udzieliło im miejskie pogo- | przewiózł Jabłońskiego na kurację do szp | 
towie ratunkowe, + tala, 

. > _ * * * 

Na ulicy Zgierskiej najechana wozem od Na boisku IKP, przy ulicy Ogrodowej 2 
niosłą okaleczenia głowy 40-letnia Aniela postrzelił się ze straszaka 19-letni Henry. 
Szusterowa, bezrobotna, zamieszkała. przy | Nowak, zamieszkały przy ulicy Srebrzyf” 
ulicy Proiesorskiej 8. Ofierze wypadku u-|sjiej 85. Nowakowi wypalił straszak w K 
dzielił pierwszej pomocy lekarz miejskiego |szeni. Poszkodowanemu, który odniósł (8 | 
pogotowia ratunkowego. nę pachwiny, udzielij lekarz miejskiego pó | 

«a golowia ratunkowego. 


f 


został pobity przez nieznanych sprawców | 
26-letni Stanistaw Wojtyra, bezrobotny, za- 


cie przestepczym í poszukiwanych; ze 
"względu na toczące się śledztwo na 
zwiska ich narazie są trzymanew ta 
jemnicy. Przestępców  odstawiono do 
Sądu Grodzkiego. Wartość skradzione 
go alkoholu wynosi przeszło zł. 80.7 


i RADA MIEJSKA, 
Powtarzamy skład nowoutworzonej 
Rady Miejskiej spowodu bledów w na 


STRAJK WŁOSKI W ZGIERSKIEJ 
MANUFAKTURZĘ BAWEŁNIANEJ. 

W Zgierskiej Manufakturze Baweł' 
nianej wybuchł straj włoski. Około 
400 robotników i robotic. spędziło noc 
wczorajszą w murach. 

Zatarg powstał na tle przyjęcia do 
fabryki kierownika Emila Krenca, spo- 
wodu jego wymagań godzących w inte 
res, robotnika 


mieszkały w tymże domu. Wojtyrowi, któ- 
ry odniósł ogólne obrażenia ciała udzielił 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia, 
* Eg + 

ą We wsi Stoki, pod Łodzią, został przeje 
C chay wozem 15-letni Kazimierz Zieliński, 

y AŁ się Dies myśliwski. ogon zamieszkały w Łodzi przy ulicy 6-go Sierp- 
OSR szy Pa Do zdebrania za hia 24. Zieliński odniósł okateczenia lekkie, 
zwrotem kosztów ul. Poprzeczna NT. 7, Poszkodowanemu nałożono opatrunek na 
Zsie. stacji miejskiego pogotowia ratunkowego. 


Dziś pochmurno z większemi przejaś- 
nieniami, 
Stan barometru: równomierny wzrost | 


i 


EENE EE 


| Rozkład jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezin 


a, 
0 


Z Łodzi 8,9, 11. 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20. 
Z Brzezin 7, 9, 10. 11, 12, 13, 14, 15, 17, 18 


(Odjazd z postoju przy ul. Brzezińskiej Ne. M" | 


dojazd tramwajami Nr. 6 1 1. | 


pE EIO TES | 


p 
4 


EE em | Porto ik przesyłke pocztą 5 żróśzyi 
Czternasta seria nagród 


za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cy fra) na 4 stronie wycłać | zachować 
Co tydzień 11 nagród! 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kope! 
otwartych. ieżeli będą zawierały nakle ione wyciaki 


|| 
i 


| 


7 


poczy! 
cząc n 
Określ: 
no prz 


"ców. 
iwaneg 


tranza 

em n 
dlarz i 
ni., W 


nę zn 
Pal 


A i 
jakieś 
A ukr 
iomneg 


_ Na 
Jerzy 


. Cem lu 


plelatą 
Pola s 
trzała 
2a" a 
kiś bo! 
ma sze 
samym 
ko „ta 
Mma już 
inaczej 
co prz 
niu j 1 
Się pr: 
tej ch 
tzoren 
DĄ tes 


ać 


E 


a iuus 
> 

UTZĘWI 
owa 


) dop 


taj M 
obvw 
ka iR 
rtą d 
y Wa 


c h 
1. 

1owol 
wię je 
e alba 
na! ja 
meowd 
łączył 


aA I 
A 

| roz 
adzoni 


iki 


30, pu" 
ą 

W no 
mile) 


Gene 
ji Roz 
nistrów 
wstep 
biera“ 
h Nor 
now 

iskiego 
listy 

ninistr! 


weza 
cgo ni 
'actawi 
w min 


dze ré 
nkowt' 
je nad- 
Bank"! 
ny jes! 


iat dy 
by jn 
skarh 
rzestii” 
ban 


y ulic 
zenian 
rz pl 
Omu? 
o szpi 


w 


145 


== Zamarła stolica „Państwa Środka”. 
iiczący tar 


Złodziejski rynek w Chinach, 


M 


Pekin, w maju. | kraju, gdzie przekroczenia nadal spoty- 


Chiny zagadkowe, o prastarej cywi- kają się z okrutnemi karami, 


lizacji, 


dach, których zatrzeć nie mogą wpły- 


a opinją 


dziwacznych obyczajach i poglą| ściga człowieka jeszcze po Śmierci. 


Jest oto w Chinach miasto — Hang- 


wy europejskiej kultury, ani reformy,|czo, stolica Szekiangu, słynne z klaszto 


przeprowadzane niejednokrotnie 
łem 

niewyczerpanych niespodzianek 
i niezbadanych tajemnic. 

Pekin, miasto, które w okresie przed 
iwojennym, a nawet w czasach powojen 
nego dobrobytu — od 1921—1928 — sły- 
nęło ze swego wesołego, nocnego życia, 
gdyż zarówno Europejczycy, jak i część 
Chińczyków, bawili się tutaj nadmiernie 
wesoło, dziś całkowicie zmienił swoje 
oblicze, przeobrażając się — pozornie 
Przynajmniej — w gród ciszy I spokoju. 
O północy zasypia, zatapiając się w bło 
siej ciszy. Musimy jednak przyznać, że 
5pi jednem tylko okiem, gdyż w dzielni 
cy specjalnej funkcjonują bez przerwy 

asyfikowane — ale nie zakazane — do 
my publiczne, odwiedzane licznie przez 
noc całą, gdzie wesołe córy chińskiego 

oryntu, o poetycznych nazwach kwia: 
tów, po dawnemu stanowią atrakcję noc 
nych bywalców tych lokali. 

Wbrew wszelkim zakazom również 
utrzymał się w Pekinie specjalny targ, 
ozpoczynający się o świcie, jeszcze 

d osłoną nocy, na którym wszelkiego 

dzaju złodzieje 

sprzedają swoją zdobycz nielegalną. 
Na targu tym, wielokrotnie opisywanym 
przez podróżników po Chinach. obejrzeć 
można najróżnorodniejsze przedmioty, 
poczynając od obiektów cennych, a koń 
cząc na dziwacznych, połamanych i nie” 
określonych szczątkach, o których trud 
no przypuścić, że znaleźć mogą nabyw 
(ców. Najciekawszy szczegół wzmianko 
fWwanego targu stanowi sposób zawierania 
ftranzakcyj, odbywających się w zupeł 
ra milczeniu. Wydaje się, że han 


larz i nabywca zamieniają uścisk  dło 
ni.. W rzeczywistości chodzi o wymia 
nę znaków porozumiewawczych. 


Palec wyraża jednostkę — dolar; 


zgięty palec "7 pół dolara. Przy tej zna 
jomości umówionych znaków, pertrak 
tacje handlowe, choćby najdłuższe, za 
łatwiają się spokojnie, nie zwracając ni- 
czyjej uwagi. 

Chińczycy naogół są mistrzami w 
sztuce udawania, w umiejętności masko 
wania swych uczuć i ratowania 
rów. 


IRENA ZARZYCKA 


— Czy kochasz mnie troche, ma” 
leńka? 

Spojrzała na piękną rozumną twarz 
męża i zarzuciwszy mu ręce na szyję: 
szepnęła; 

— Kocham.. 

— Taki jestem bezgranicznie szczę 
śliwy, tyle lat marzyłem o tobie. 

Nagle w tych mocnych ramionach, 
w tym pełnym miłości uścisku uczuła 
wielki spokój i szczęście.. Zapomniała 
W tej chwili o swoich marzeniach i 
przez jej mózg spłynęła do serca 
myśl: 

Zrobię wszystko, 
mną dobrze. 

A jednocześnie ogarnęło ją słodkie 
Jakieś onieśmielenie. Zamknęła oczy 
l ukryła twarz na ramieniu półprzy- 
iomnego chłopaka.. 


by ci było ze 


Na drugi dzień, gdy się obudziła. 
Jerzy stał przed  niewielkiem wiszą- 
cem lustrem i czesał swoja piękną po- 
pielatą czuprynkę... był bez bluzki. 
Pola spod przymkniętych powiek pa- 
trzała na niego. na tego swojego „me 
ĉa" a do świadomości jej przenikuł ja- 
kiś bolesny wstyd į zawód.. 

— Aha, więc to jest tak, więc on 
ma szelki na koszuli i ubiera się w tym 
Samym co i ona pokoju, więc wszyst- 
Ko „tajemnicze i nieznane" ona. Pola. 
Ma już za sobą, ale to też jest calkiem 
inaczej niż myślała. Że też wszystko 
co przychodzi jest ładniejsze w marze 
nlu j ładniejsze już wtedy kiedy staje 
Się przeszłością. Pola naprzykład w 
tej chwili żałuję, że wczoraj włe- 
Czorem nie była inna i czuje gwałtow 
Pą tesknote do wczorajszego wieczoru 


je  siłą,| rów buddyjskich 
pozostaną na zawsze dla ludzi Zachodu | które służyć może wzorem 


Jest to niewątpliwie potrzebne wi 


Wschody 


który był ładniejszy niż dzisiejsze i 


i doskonałej herbaty, 
jak należy 
utrwalić w pamięci ludu zdrajców swe 
go kraju. 

Istnieją tutaj dwa dziwaczne posągi, 
do połowy zagrzebane w piasku, przed 
stawiające człowieka, który zabił z za 
wiści jednego z bohaterów narodowych 
Chin, oraz jego małżonkę. Posągi te są 
przedmiotem stałego urągania ze strony 
publiczności i noszą ślady oplwania i in 
nych sposobów wyrażenia swej naj 
wyższej wzgardy, jak często to już opi 
sywali pisarze i turyści, podróżujący po 
Chinach. 

Dziwny kraj, gdzie za fasadą europej 
skiej kultury, utrwalonej — zdaje się — 
w metropoljach, ukrywa się cały Świat 
inny, pełen tajemniczych zagadnień. 
gdzie opium stanowi klucz do szczę” 


ścia, włościanie jeszcze 
polują z łuków, 
gdzie gry hazardowne roznamiętniają 


tłumy, a mecze świerszczów odbywają 
się przy totalizatorze, Chiny na długo 
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W Paryżu rozegrał się zagadkowy dra- 
mat miłosny wśród niezwykle sensacyjnych 
okoliczności. Pięćdziesięcioletnia rozwódka, 
pani Milly-Andry, rentierka francuska, ko- 


jeszcze pozostaną celem podróży i stud| Pieta jeszcze piękna i ponętna, 


jów ciekawych podróżników i utalento 
wanych autorów. Grzybowski. 


miała młodego kochanka, 


kapitana Courrege'a, instruktora w szkole 


Dwa trupy wśród kwiatów. 
Dramat emigrantów na obczyźnie. 


27-letni robotnik rolny Jan Klimczak, 
pracujący na fermie w Essarts  les-Sezan- 
ne, poślubił przed 15 miesiącami Janinę Ma 
łą, lat 23. Charakter Klimczaka nie był za- 
pewne miły, bo żona opuściła go, zabiera- 
jąc z sobą 

kilkumiesięczne dziecko. 

Kobieta zamieszkała w Epernay, lecz 
często odwiedzała swą siostrę Augustynia- 
kową w przysiółku Hermite. O odwiedzi- 


nach tych dowiedział się Klimczak i udał 
się onegdaj do swej szwagierki. żonę zna 
Jazł w ogrodzie i nie mówiąc ani jednego 
słowa, zmierzył do biednej kobiety z rewol 
weru i strzelił do niej kilkakrotnie. 
Trafiona w głowę, kobieta padła martwa 
na ziemię. Do zabójcy zaczęła strzelać Au- 
gustyniakowa, lecz go nie trafiła. Po chwi- 
li namysłu Klimczak popełnił samobójstwo, 
ładując sobie kulę w skroń . 


Dramat 75-ciu Polaków. 


Nowinki z tamtej strony oceanu. 


Przybyła do Nowego Jorku grupa pol- 
skich repatrjantów z Kuby w liczbie 75 
mężczyzn i kobiet. 

Ludzie ci skazani przez los na przymuso 
wy pobyt na Kubie, nie mogąc przedostać 


pozo | Zaopatrzony w maski gazowe oddział włoskich młodocianych faszystów „ba 


lilla” z okazji rocznicy przystąpienia Włoch do wojny światowej. 


i Zachody 


Powieść 


no, w którym się okazało, że Jerzy 
ma taką zwyczajną białą koszulę 1 ta- 
kie zwyczajne szelki.. 

Odwrócił się i spostrzegł, że 
już nie śpi. Rumieniec na chwilę za 
barwił mu policzki. Włożył 
mundur i klęknął przy łóżku .. 
— Wyspałaś się, Poluchno? 


Pola 


szybko 


Uhm! — mruknęła, chowając nvs 
w poduszkę. 

A jego serce ogarnęła litość: Takie 
małe biedactwo ni stąd ni zowąd zna- 
lazło się pod nieznanym jeszcze da- 
chem, pod opieką obcego człowieka, 
który był tej nocy jej pierwszym męż- 
czyzną, jakże musi być dla niej dobry, 
i czuły i wdzięczny.. 

— Nie chcesz na mnie spojrzeć, ko 
chana? 

— Chcę. 

— No to spojrzyj i powiedz dzień- 
dobry i wstawaj bo jesteś głódna.. 

— Jakże ja wstanę kiedy ty tu jesteś 
rzekła rozpaczliwie. 

I pozwoliła na to, że stał z godzinę 
w ciemnym korytarzyku, póki któ- 
lowa nie zrobiła toalety.. 

Dopiero gdy wszedł nieśmiało, uś- 
miechem pokrywając zmieszanie skoczy 
ła do niego i zawisła mu na szyi, peł- 
na skruchy į miłości. 

Upłynęło kilka tygodni Oboje pra 
cowali, bo Paulinka miała posade w 
biurze. Spotykali się o czwartej i cho- 
dzili razem na obiad do restauracji, po- 
tem wracali do domu.. Matka Poli od- 
dała jej swoje stare pianinko, to uszcze 
śliwiało młodą kobietę.. Grywała Je- 
rzemu prawie codzień, ale jakoś prze- 
stała teraz tworzyć, nie chciało jej się. 


Przywykła teraz do wspólnego po- 
koju i nawet przestała wyrzucać męża 
za drzwi, gdy się ubierała, ale w głębi 
duszy była porządnie rozczarowana. 
Właściwie w jej życiu nie zaszły ża- 
dne zmiany. Pracuje jak pracowała 
tylko ma inne nazwisko, tylko nie mo- 
żę teraz spacerować z chłopcami, a z 
Jurkiem, który na dłużej jest nudny, be 
imało mówi i ona musi wysilać się, by 
podtrzymać rozmowę .. 

Ale napozór była najszczęśliwszą 
i najbardziej słodką kobietką, jaką być 
mogła. 

Jerzy z początku nieśmiały nabrał pe- 
wnej że tak to określe wyższości i trak- 
tował żonę jak małego rozpieszczotego 
brzdąca i gdyby zechciała żeby pod 
iej oknem zasadził palmę podzwrotni” 
kowa, toby zaczął kombinować jak to 
zrobić. 

A na Polę przychodziły różne chwi 
le Raz czuła się znudzoną i wtedy 
korespondowąła z jednym ze swych 
dawnych adoratorów, to znów tęskni- 
ła za chwilami, kiedy uważała, że bez 
‘urka życie nic nie jest warte, — 
to znowu przytuliwszy się do niego 
szeptała w duchu: 

— Boże, dziękuje Ci, że jestem taka 
strasznie, taka. przeogromnie szczęśli- 
wa.. 

I to uczucie. było prawdziwe, bo 
właściwie Pola miała wszystko, cze- 
«o zapragnęła i młodość, i urodę, i 
sympatię ludzi, i wierne serce chłopca 
i wzgledny dobrobyt, ale cóż... przy= 
chodziły na nią chwilami takie niesz” 
czesne. chimery i zatruwały lej życie... 
Coś tam roiło się w tej kształtnej głów 
ce, coś tam wrzało na dnie serca. Po- 
la lubiła ruch» wrzawę, coraz to nowe 
wrażenia, no trudno, tego Jerzy dać jej 
nie mógł.. O to czasem miała do niego 
skryty żal, którego potem sama się 
wstydziła, bo, powtarzam, Pola była 
dobrą kochaną kobiecinką, tylko ta jej 
nieszczęsna egzaltowana wyobraźnia i 
«słód użycia ruinował jej spokój. 


Ale przyszedł dzień, w którym do-.. 


się legalnie do Stanów Zjednoczonych i 
nie mogąc również wrócić do Polski dia zu 
pełnego braku środków, znaleźli się w czar 
nej nędzy. Z tej otchłani teraz dopiero uda 
ło się ich wydobyć i sprowadzić do Nowe- 
go Jorku, skąd, po tragicznych swych przej 
ściach na Kubie, wrócą do Polski. 

Większość tych nieszczęśliwych repa- 
trjantów nie ma się w co ubrać. Polonja a- 
merykańska nie pozwoli im chyba wrócić 
do Polski w łachmanach, 

Umarł w Cleveland 
Marjan Kowalski. 

Do armji polskiej we Francji wstąpił 
jako ochotnik ze Stanów Zjedn, Ukońc:gł 
chlubnie Kanadyjską Szkołę Oficerów Pie- 
choty i Szkolę Oficerów Artylerji we Fran- 
cji Następnie jako dowódca 4-ej baterji 
I-go pułku artylerji (Armji Polskiej we 

| Francji), a późniejszego 13-go pułku arty- 
lerji polowej w Polsce, brał udział najważ 
niejszych kampanjach pierwszej dywizji 
polskiej „armji błękitnej” na froncie fran- 
cuskim i na froncie wołyńskim do zakończe 
nia wojny polsko-bolszewickiej. 

W służbie frontowej $. p. por. Kowalski 
wraz ze swą baterją wyróżniał się niezwy- 
kłą dzielnością w okresach ciężkich walk z 
nawałą wroga. Był też zawsze uważany za 
jednego 

z najlepszych artylerzystów. 
Za swe czyny wojenne otrzymał krzyż „Vir 
tuti Militari* i drugie odznaczenie żołnier- 
skie za waleczność. 


(Ohio) porucznik 


wiedziała się, że ma zostać matką.. 

To nią wstrząsnęło. 

— Ja. ja, roztrzepana Pola, ja, któ- 
ra jeszcze niedawno przecież w skórę 
brałam, mam zostać matką... oh, jakie 
to dziwne! 

I rzuciła się na kolana przed obra 
zem Matki Boskiej, i modliła żarliwie, 
nazywając Marię najtkliwszemiy imio- 
nami... Tak, jak małe dziewczątko pro 
si o coś ukochanej opiekunki z taką sa 
mą wiarą, z taką samą ufnością Pola 
błagała, jej by dziecinka przyszła na 
świat zdrowa — i żeby była śliczna, 
jak majowy poranek.. 


Gdy wróciła z pracy, zwijała się 
w kłębuszek na kanapce. Jerzy odra- 
biał jakieś wojskowe zadania, a ona 
spoglądała nań w zadumie i myślała 
myślała całemi godzinami: jakie to 
dziwne, Jurek i ja będziemy rodzica- 
mi, tak prędko, tak zaraz się to sta- 
to.. Niema dzieciątka jeszcze, ale już | 
wiadomo, że będzie i znowu wyrośnie 
na dorosłego człowieka... więc 1 mnie 
tak samo nie było... jak to może być, 
że ja nie istniałam, a teraz jestem, czu 
ję i myślę.. 

— Jurku! 

Co maleńka?.. 
pracy i siadał przy niej.. 

— Jurku, czy ty wierzysz, w Boga? 

-— Wierzę.. Í 

— Jurku, On jest jednak bardzo do, 
bry, prawda?.. tylko tak strasznie jest | 
o Nim myśleć, że nigdy nie miał począt, 
ku i nie będzie miał końca, a co będzie 
jak ja umrę? 


zrywał się od 


— Nigdy o tem nie myśl. najdroż- |i 
na 
lubiłam 


sza... śmierć sama przyjdzie w okre 
ślonym czasie, ale pocóż o niej my- 
<=? kiedy życie jest takie ciekawe. 
+ A ty nigdy nie myślisz, jak to 
Íz tą Nicskończonością Boga? 
«Nigdy. Jeśli wiem, że czegoś 
iewgryzę, nie wysilam się, poco tra 
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ta Dlaczedłem kiedyś odwieć”” 
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= Wąż Śmierci w łóżku. 


Spóźniona miłość paryżanki. 


wojskowej w Paryżu, Miłość dojrzałej już 
rozwódki do młodego oficera była bardzc 
silna i szczęście jej wydawało się niezamą: 
cone. 

Aż nagle spadł cios. Przed kilku dnia- 
mi kapitan Courrege otrzymał rozkaz, prze- 
noszący go z Paryża do Metzu. Pani Mil- 
ly-Andry posmutniała i zaczęła zwracać u- 
wagę swojem dziwnem zachowaniem. 

Onegdaj udała się pani Milly-Andry na 
dworzec gare d'Est, aby oczekiwać swego 
kochanka. Po przybyciu kapitana oboje ko 
chankowie, szczęśliwi i weseli, udali się do 
mieszkania pani Milly-Andry na avenue Vic 
toria, gdzie kapitan miał zamieszkać na pa 
rę dni aż do swego odiazdu do Metre 
Nazajutrz sąsiedzi poczuli 

silny zapach gazu, 

dobywającego się z mieszkania pani M! 
ly-Andry. Kiedy otworzono zaryglowan 
drzwi znaleziono w sypialni leżące na łó%- 
kach dwa martwe ciała w strojach noc- 
nych: pani Milly-Andry i kapitana Courre- 
ge. W pokoju panował nieład. Stół zarzu- 
cony był resztkami jedzenia, pustemi butel- 
kami szampana, wspaniałemi kwiatami. 
Od przewodu gazowego w kuchni do łóżek 
wiódł długi nowy wąż gumowy. Wąż ten 
spoczywał swoim końcem na jednem z łó- 
żek, wydzielając zabójczy gaz. Oba mar- 
(we ciała spoczywały na łóżkach bez śladu 
jakiegoś gwałtu. 

Na komodzie znaleziono  zagadkow: 
kartkę i następujace słowa, wypisane ręka 
pani Milly-Andry: 

„Kapitan Courrege jest 

pijany i szalony. 
Poje się... Mota biedna mamo!“ 

Sądzono początkowo, że kapitan Cour- 
rege pod wpływem pijaństwa zaaranżował 
podwójne samobójstwo, a gdy się oboje 
położyli do łóżka, wstał i wpuścił do sy- 
pialni gaz przy pomocy węża. 

Lecz jednocześnie stwierdzono, że waż 
jest zupełnie nowy i zbadano, że pani Mil- 
ły-Andry kupiła go w przeddzień swojego 
spotkania z kapitanem Courregem. A więc 
to pani Milly-Andry przygotowała i wyko- 
nała to podwójne samobójstwo. 
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W praktyce było jeszcze gorzej: 


Niższ 


rozwoju = 
a niewąt- 
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to największe ułatwienia, 


wała skarpetki. Jerzego nie bylo.. Na 
mój widok zerwała się uśmiechnięta 
radośnie. usaądowiła na kanapce, pod 
sunęła stołeczek pod chorą nogę. wy 
ciągnęła z szafy będącej zarazcin kre 
densem jakieś smakołyki. Przygląda- 
lem się jej w milczeniu.. Takie to byt 
żywę, takie wdzięczne stworzenie. że 
naprawdę trudno się dziwić chłopcom 
których oczarowała.. | bezwątpienia mia 
ła w sobie coś z boginki. Coś w -rw 
chach, coś w oczach coś.. w sposobie 
mówienia żywym, prędkim. błyskotli- 
wym. Wreszcie usiadła na dywaniku 
u moich stóp i oparłszy łokcie na ka- 
napie, uniosła w górę twarz mówiac 
ieszczotliwie. 


— Tak się zawsze okropnie cieszę 
ik ksiądz przyjdzie. 


— A ja przyszedłem spytać, czy je- 
steś zadowolona, czy wam dobrze 2 
sobą. 


~- O, tak! bardzo dobrze... czasem 
gdy Jurek jest przy mnie, myślę, że już 
lepiej być nie może, że Świat jest piękny 
jak ogród czarodzieja, ale czasem... oh. 
księżulku czy to już tak zawsze, Czy 
wszystkie tak jak ja. że chce się rZu- 
cić wszystko, i lecieć gdzieś w świat i 
być zupełnie, ale zupełnie sarnodziciną, 
robić co tylko się żywnie podoba... 
dziś tu trochę, jutro tam..... bo tak czuję. 


eses 


że jestem od Jurka zależna mimo wszyst 
ko. On przecież nigdy nie pyta się do” 
kąd wychodzę i co robię, na wszystko 
mi pozwala, ale właśnie dlatego jest mi 


tak, jakbym była związana. Dawniej 
ilirtowałam sobie na lewo i na prawo, 
lewo i na prawo błagowałam... 
z całą paczką poznać 
adzieś na daleki spacer, mogłam sobie 
gwizdać na ulicy, mogłam robić różre 
głupstwa, tak, żeby tylko mama nic wie 
działa... teraz czuję, że muszę dbać o po 
„ory, że tego wszystkiego czynić mi nie 
wypada choćby ze względu na stanowi 
sko Jurka. Wiec się złoszczę w duszy 
METRA 'żaństwo to nudna insty 
(d. c. n.) 


mowych 


|Krateczki. 
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Polowanie na pluskwy. 
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najlepsze z najlepszych. 


tcha 20 stolicy, 


Zycie Warszawy w kilku 
wiersz%och. 


Wyłoniona przez prezydium tym- 
zasowego komitetu wystawy  šwiato 
wej komisja pod przewodnictwem dy 
ëktora departamentu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, inż. Stawiskie" 
zbadać ma do I-go czerwcar. b. 
możliwości urządzenia wystawy świato 
wej 1943 roku na innych terenach, wo 
bec ogromnych kosztów, akie pociąznę 
loby za sobą zorganizowanie wystawy 
in terenach Saskiej Kępy. Jedną z nich 
jest projekt inż. Nagórskiecgo zużytko 
wania. w tym celu Powiśla. Pozatem wy 
suwang są tereny u południowych wy- 
lotów arterii N.-S. tj. w Mokotowie. 


Na jesieni r. b. w 140-rocznicę wy 
ędzeńia Rosjan z Warszawy stanie na 
pl. Krasińskich w Warszawie pomnik Ja 
na Kilińskiego. Pomnik, którego posta 
wienie zaprojektowano w roku 1910, bu 
duje mieszczaństwo warszawskie. Do 
wykonania projektu pomnika zapro «0 
no 4ch art. - rzeźbiarzy: prof, Zyzmun 
ta Otto, Stanisława Jakubowskiego, A. 
Głowińskiczo i Stanisława Jackowskie 
Pommik stanie na pl. Krasińskich na 


xO, 


go. 
przeciw kościoła garnizonowego, zwró 
cony w stronę ulicy Mładowej, w tej 


dzielnicy bowiem żył i pracował Jaun 
Kiliński, W czerwcu r. b. rozpoczną się 
roboty ziemne: Roboty kamieniarskie są 
już w pełnym toku Postać Kilińskiego 
wkońcu b. m, oddana będzie do  odłe 
wu, Granit kupiony od Magistratu po 
hodzi z rozbiórki soboru na pl. Saskim. 
z którego odlana będzię postać Kilińskie 
go — ze starych armat rosyjskich. 
x s z 


Wybrany na walnem zebraniu człon: 
ków nowy zarząd oddziału  warszaw 
$kiczo koła adwokatów R. P. ukonsty 
iuował się, jak następuje: Prezes adw 
Radlicki Ignacy, wiceprezesi ” Skoczyń 
ski Michał. Słoński Tadeusz, sekretarz— 
Wojcicki Kazimierz. zastępca sekreta 
rza — Rozenfeld Stanisław, skarbnik 
Polkowski Poman, zastępca skarbnika 
Rost Zygmunt; na prezesa sądu kole 
żeńskiego wybrany został adw. Jerzy 
Rotwand, na zastępcę adw. Jan Szmur 
ło. Po ukonstytuowaniu się władz od 
hyło się zebranie towarzyskie, w któ 
rem oprócz ustępującego i nowoobrane 
*o zarządu wzięli udział m. in. wicemaf 
szałek Stanisław Car i prezes  Naczel 
nei Rady Adwokackiej adw. Franciszek 
Paschalski. 


——— 
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BÓLACH 
GŁOWY 


«OWAECZNIE ZEE 
„SERCE w DIER 
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Mimo wszystko, serce jest to tylko 
kawałek ludzkiego mięsa, Gdy ludożer- 
a robi sobie potrawkę z człowieka z 
ryżem w sosie cytrynowym, i jeśli owem 
mięsem jest człowiek z Łodzi, ludożerca 
serce jego wyrzuca na śmietnik, bowiem 
najpodlejszy nawet z kannibalów nie ja- 
da tzeczy nieświeżych, gorzkich zeschnię 
tych i przepełnionych trującym jadem. 

Natomiast w interpretacji poetyckiej 
serce jest organem wielce szacownem, 
które kocha- szlocha, czuje, ubóstwia 
lub nienawidzi, „budzi się” — w odniesie 
niu do młodych ludzi pici żeńskiej i przez 
wiele wieków stanowiło temat uniesie 
w.erszowanych najróżniejszych poetów. 
Już jakiś bardzo dawny poeta powie» 
dział wiekopomne zdanie, że „Serce ni? 
pyta” i od tego czasu wszyscy wiedzą, 
że serce nie pyta. Rozsądne również by. 
ło zdanie jednego z poetów: serce nie 
sługa, nie wie co to pany, Niestety, Serce 
nie slucha człowieka i choruje wówczas, 
kiedy chce, a kiedy mu się znudzi pra- 
ca w jałowej klatce piersiowej, owio 
sionej czy damskiej, urządza strajk i 
idzie na szmelce. 

Poeci twierdzą również, że setce 
jest organem czułym szczególnie na 
wszelkie przejawy piękna, Ta interpre- 
tacja funkcji sercz jest najzupełniej bte- 
dna. U mnie asprzykład, na piękny ka- 
wałek mięsa czy ślicznie przyrządzonych 
szparagów nie reaguje wcale serce lecz 
żołądek, organ znacznie ważniejszy i 
rozsądniejszy niż serce. 

W gruncie rzeczy właściwości serca są 
znacznie przesadzone. Człowiek tak sa- 
mo miera gdy mu się zepsuje żoółą. 
dek i przestanie działać jak ; przy zep- 
suciu się serca, Żołądek jest zresztą 
przygwojłszy w stosunku do człowieka 
niž serce, żołądek bowiem, można często 
naprawić, serce zaś rbi fochy i często 
upiera się przy swoim kaprysie aby w 
rezultacie, tylko na złość człowiekowi, 
przestać zupełnie działać 

„ Nieprawdą jest również, że serce ży- 
wiej bije na widok pięknej kobiety, do 
której zapałam gorącem uczuciem. Nie. 
Serce bije przyśpieszonem tętnem wów 
czas, gdy wypiję zbyt dużo wódki lub 
czarnej kawy, gdy wchodze szybko na 
schody, gonię tramwaj, lub mają mi 
wyrwać ząb, słowem powody wzmożo- 
nej działalności serca są wybitnie fizycz 
ne i nie mają nic wspólnego z uczuciem. 

Jasnem się więc staje, że poezja jest 
kłamstwem. Przykre to ale prawdziwe. 

Ale przejdźmy do płuskiew. 


© 


WSPÓŁIOKATORZY, 
Helena i Adolf Stolntecy 
mieszkanko przy ulicy Zawiszy, 
kanie jak mieszkanie, możnaby 
było spokojnie mieszkać, 
pluskwy, które przywiązały się tak ser- 
decznie do małżonków, że nie chciały 
ich opuścić. Wszelkie antypluskwiane 
preparaty bardzo im na zdrowie służyły 
i pluskwy chwaliły sobie żywot u Stol- 
nickich  Stolniccy zaś nie mogli žna- 
leźć sposobu na wyeksmitowanie niepo- 
żądanych sublokatoórów, 


zajmują 

Miesz- 
w niem 
fdyby nie 


Puder Rebe Jaofinara "FaF > dziocha È Marót 


Wreszcie, gdy pluskwy wyssały już z 
ciał Stolnickich piąty litr krwi, w nocy 
Helena Stolnicka powzięła groźną decy- 
zję i zaciśnąwszy pięść krzyknęła: 

Śmierć płauskwom! 

Zadrżały pluskwy. Zaczęły chować 
się w co ciemniejszych skrytkach ścian 
ale Stolnicka była bez litości, „Wzięła 
do ręki zapaloną świecę i rOzpOczęła po 
grom. W pewnym momencie Stolnicka 
drżącą z emocji ręką przytknęła do 
kołdry, pôd którą spał jej mąż. Adelf 
Stolnicki poczuł przez sen swąd palonej 
bielizny Obudził się i zdelierwowany 
nieostroźnością żony zaczął ją prać 
Kobieta krzyczała donośnie aż zaałarmo 
wała patrol policyjny, który Adolfkowi 
spisał protokół za zakłócenie nocnego 
spokoju. 

Sąd Grodzki skazał Adolfa Stołnickie 
go na 2 tygodnie aresztu 


Jerzy Krzecki, |rzędnika bankowego, za 


| Weksle pomysłowej wdówki. 


Ze Lwowa donoszą: 

Zalel, Sidonja ji, Anna Wallachowie 
utrzymywali bliższą znajomość z p. Pau- 
liną Domśńską, wdową, byłą właściciel. 
ką realności przy ul. Heninga 5. Wyżej 
wymienieni podpisali weksle p. Domań- 
skiej, dzięki czemu ta uzyskała pożycz- 
kę w Galicyjskiej Kasie Oszczędności. 
Ponadto weksle te żyrowali Piotr į Jó 
zel Kalinowiczowie, oraz Roman Dasz- 
kiewicz, Weksle te opiewały 

na 3.730 zł. 
W połowie 1934 roku sprzedała p. Do- 
mańskiemu swą realność za 96.000 zł i 
kupiła za 22.000 zł, dom na Zniesienia 
przy ul Piotra 19. Żyranci jej prosili ją, 
by wykupiła wszystkie weksle, znajdu- 
jące się w obiegu i uwolniła ich od po» 
ręki, P, Domańska nie zrobiła tego, 
uspokoiła jednąk wszystkich żyrantów, 
że wyrówna sczasem 
wszystkie swoje zobowiązania. 

W międzyczasie p, Domańska poznała 


Romana Kaczorowskiego, 49-letniego u- 


którego ma 


arga żyrantów. mmm 


wyjść zamąż, W czerwcu 1932 r, pokry 
jomu przeniosła  tabularnie prawo wlas 
ności swej nowej realności na Kaczorow 
skiego, przyczem nie otrzymała żadnej 
zapłaty w gotówce, albowiem rzekoma 
cena kupna pokryta została pretensją W 
kwocie 1.000 dolarów, jaką miał mieć 
do niej Kaczorowski z tytułu  udzielo- 
nych jej pożyczek, P, omańska nie 
mając żadnego majątku, nie wykupiła 
weksli, które zostały zaprotestowane i 
w konsekwencji musżą je żyranci Obecnie 


płacić Oszukani sporządzili przeciwko 
niej 

doniesienie karne 
i dochodzenia wykśazały, że kontrakt 


Domańskiej z Kączorowskim byt fikcyj- 
ny. 

Domańska stanęła przed trybunałe” 
karnym, Po przesłuchaniu szeregu świs: 
ków, którzy obciążyli oskarżoną try 
bunał skazał Domańską na 6 miesięcy 
a Kaczorowskiego na 4 miesiące więżie 
nia bez zawięszenia. 


SKORO AMOL WAM POMÓGŁ 


ło dlaczego nie radzicie waszemu sasiadow) 
ażeby równicż używał A MOL U , którezo 
Može meznać, Dobre rady czynią dobrych przy 
incióll A M O L wciera się do skóry, Cena bu 
teki 1.70 zł. Doa nabycia w aptekach | droer- 
arh. B 


Czytelnika! Fozwól mi bezpłatnie określić 
twój charakter, zdołności, przeznaczenie I wy” 
szczególnić najważniejsze fakty Twego życia. 
OkreMić kim jesteś, kim być możesz. Porudzić 
fak żyć i postępować, by zwycięsko przeciw” 
stawić się losowi, A ponadto wybrać na zasa- 

REDAKTOR dzie 
kabalistycznych 
wy numer Twego 


zać, gdzie takowy 
nabyć. W tym cela pro» 
szę natychmiast napisać 
własnoręcznie imię, na* 
zwisko, tok i miesiąc us 
rodzznia, Weż pod uwa: 
nę, że jestem  człowie” 
kiem nauki, długołetmim 
redaktorem poczytieko 
pisma „Swit (Wiedza 
Tajemna), autorem wie- 
ln prac naukowych. Nie 
SZYLLER-SZKOLNIK  przesyłaj Żadnego wyni- 
(Puysho-graźołeg) zrodzenia. 

„Fcha”* wysyłam horoskop bezpłatnie, Na kor 
szty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł. w 
znaczkach pocztowych. Na los Nr. 122627 wy- 
brany przezemnie, padła wygrana 150,000 zł. 
Na niewielką ilość wybranych przezemnie mů- 
merów, padło mnóstwo wygranych, lecz z bras 
ku miejsca niżej podaje tylko niektóre z nich: 
Cabala Józef, Limanowa, urzędnik  rafinerji 
10.009 zł. (—). E. Zausznica, Bank Rzemieślni- 
Włocławek 5.000 2t. (—). Frychel, Kato- 
wice. Brunów Wódóspody 3 — 5.000 Zh (—), 
Alfons Malach, Budzyń, Dworcowa 115 
2.00 zł. (=), Piotr Słowik, Mościce, Elektrow” 
mia 5.600 zł. (—), Aksiuczycówna Helena, 
prta Holubicze 5,060 zł, (—), Marijan Łomnicki, 
Podhojce 5.000 zł. — Poza tom więle osób, któ- 
rym przypadły większe wygrane, postkinowiłm 
zachować incognito, co obowiązuje nas do niču- 
jawniania nazwisk. Przyjęcia osoblste cały 
dzień, Warszawa, Redakcja „Świt,  Żórawia 
41. Psychogralolog Szylłor=Szkolnik. Ogłosze- 
nie załączyć. Wielkie album chwalebnych pro 
tókółów towarzystw naukowych st. m. Waf- 
słowy, odezwy i podziękowania nagywybitniej= 
szych ludzi świata, lekarzy I prasy do przejrze- 
nia 4 sprawdzenia na miejscu, 185 


GŁY» 


R. GASTON-CHARLES. ` 


RYWAL. 


— Nie jestem już młody, zapewne! — 
skarżył mi się pewnego wieczoru w klubie 
podtatusiaty Arnold Dowintal, przemiły mój 
kolega biurowy — lecz do starości daleko 
mi jeszcze! — Ho! Ho! Mimo to jednak przy 
znam Ci się z prawdziwym smutkiem, Że... o 
wiele matu mniejsze powodzenie u kobiet! 

-—- Hm! Djabetskie miałeś powodzenie 
dotychczas, Pora powiedzieć sobie: basta! 
I kwita! —— myślałem podczas gdy Dowin- 
tal wywodził w dalszym ciągu melancholl|- 
nym tonem swe żale, 

— Martwię się tem nie na żarty, kołego 
i drżę przed chwilą, kiedy kobiety zobojęt- 
nieją dla mnie, bo czuję, że nigdy nie prze- 
stanę kochać się w mich. 

Milczajlem dyskretnie pozwałając mu wy 
gadać się do woli. 

— Mam, widzisz — spowiadał się wiec 
dalej — osobliwy dar przenikania myśli 
ptei pięknej nawskroś. Odnajdywania z nieo- 
myina zawsze intuicją słabej strony, owej 
przysłowiowej pięty Achillesowej każdej z 
kobiet, z którą mialem sposobność zetknąć 
się bliżej. 1 wówczas gram na nerwach ich i 
uczuciach jak skrzypek ma strunach skrzy- 

ieg. 

4 — Chcesz, bym opowiedział ci ostatni 
moj sukces — ciągnąt po chwili milczenia 
dalej wybuchając serdecznym śmiechem. 

— Owszem! Owszem! — podchwyciłem 
zaciekawiony. 

— No to słuchaj; bo historja istotnie za- 
pawna: działo sie ubiesłego lata. Doktór 


mój zbadawszy mnie wysłał zarówno dla 
przeprowadzenia odpowiedniej kuracji jak 
i dłuższego odpoczynku na sześć tygodni 
do małej stacji klimatycznej w Pirenejach. 

— Sezon zaczynał się zaledwie, Kura- 
cjuszów mimo przepięknej pogody majowej 
było mało, z czego, znużony na duszy i cie- 
je rad byłem narazie. Spacerówałem więc 
zrana i popołudniu sam pó parku miejsco- 
wym, ożywiónym szczebiotem ptactwa oraz 
hałąśliwemi zabawami bandy dzieci sta- 
łych mieszkańcow uzdrowiska. 

Wśród tej wesołej gromadki zauważy- 
łem niebawem pócieszne trio złożone z 
dwóch dziewczynek i chłopca lat dwanastu. 

Chłopczyk, przyszły Don Juan prawdo- 
podobnie, ż iście wyrafinowanem okrucień- 
stwem eksploatował obie swe towarzyszki 
zabaw, które z wrodzoną kobiecie od kó- 
lebki niemal kokłeterją rywalizując ze so- 
bą ubiegały się o jego względy. 

Jedna z nich dwunastoletnia dość krzep- 
ka anglosaksonka o jasnych włosach, świe* 
żej cerze, błękitnych oczach i grubych ob- 
mażonych łydkach była uosobieniem zdro- 
wia. 

Druga — istne przeciwieństwo swej rů- 
wieśnicy — wyśmukła szatynka o marzą- 
cych oczach miała twarzyczkę matową ko- 
luru ambry. Obie były ładne i każda w sw f 
im rodzaju. j 


3 
Obserwowałem trio to z zaciekaw =- 


uiem, stwierdzając raz jeszcze w swem ję 

ciu, że przygładając się dzieciom stad! ™ y- 
my świat ludzki w miniaturze. ed 

— „Dolly! — usłyszałem pewnego |" hn- 

ka chłopczyka zwracającego się wiad "m 
` ch y 

tonem do jasnowłosej dziewczyfiki =- i- 

na dziś pogoda. Chodź gonić się ze m po 


parku, Ożenię się ż tobą jeśli będziesz grze 
czna”. 

=> Dolly porzuciwszy towarzyszkę śwą 
bez wahańia pobiegła za chłopcem. 

— „Mirosiu! — mówił ten nazajutrz do 
wysmukłej szatynki — „deszcz pada dzi- 
siaj; chodź do hallu ze mną oglądać pisma 
ilastrowane. Ożenię się z tobą jeśli bę- 
dziesz posłuszna”. 

— Weżwana nie namyślając się ani 
chwili udała się z chłopczykiem do naliu. 

— Złość mnie porwała na małego despo- 
tę, 

— Fred — odezwałem się tedy przy 
pierwszej sposobności do niego — bardzo 
brzydko z twej strony postępować z przy- 
jaciółkami twemi w ten sposób. Zobaczysz 
że ktoś sprzątnie ci obie za karę. 

— Kto? — spytał Fred hardo. 

— Ja napizykład. 

— Pan? — zawołał chłopczyk wzrusza 
jac pogardliwie ramionami -—— ależ pan jest 
ża stary! 

Przykro usiyszeć te słowa, choćby z ust 
dziecka. 

Postanowiłem więc dając  zarozumiałe- 
mu, malcowi nauczkę ująć się za maltretówa 
4mi przezeń dziewczyńkami i dowieść só- 
bie samemu jednocześnie, że nie jest jeszcze 
tak żle że mną. 

— Ujrzawszy więc następnego ranka 
Mirosię sarią siedzącą ze śmiutną twarzycz 
ką ria ławeczce zagadnąłem ją łagodnie: 

— Gdzież Fred i Dolly, Mirostu? 

— Poszli — odparta z usteczkami w 
podkówkę — polować na żaby. 

— A ty chodź ze mną — zaproponowa- 
łem strapionej dziewczynce biorąc ją za 
rączkę, 


astrologii 1 obliczeń 
szczeęśli- 
tosu 
Loterji Państwowej I wska 
można 


Czytelnikom 


RADJO-RĄCIK. 


DZIś WIECZOREM: 


RASZYN, 
16,20 „Skrzynka pocztowa” — omówi 
SłępoWwski. 
16,85 Muzyka lekka, Wyk Ork.  fazzowa 
pod dyr. Z, Górzyńskiego i J. Brochwiczówna 
(Piosenki), Przy fortepianie K. Gimpel. 

17,30 Odczyt (z cyklu „Polska Współcze- 
sna ) p. t. „Foszukiwanie dróg rozwojowych” 
— wygl, dyr. J, Dąbrowski. 

17,50 Transmisja z Krakowa. 

15,40 Płyty gramofonowe. 

18,50 Program na dzień następny. 

18,55 Rozmaitości. 

19,19 „Skrzynka rolnicza” — omówi inż. W. 
Tarkowski. 

19,20 Fei, liter, p, t. „Jerzy Szarecki” (por- 
tret literacki) — wygl. p. B. Pawłowicz. 

19,355 Wiadomości sportowe. 

19,40 Dziennik wieczorny. 

19,50 „Myśli wybróne”. 

19,52 IV=ty koncert z cyklu „Historja sona- 
ty fortepianowej". Wyk.: Dr. A. Simonówna 
(prelekcja) t B, Woytowicz (fort). 

20,25 Muzyka popularna (płyty). 

20,40 Transmisja z Rzymu. Opera „Turan- 
dot . W przerwie lej: Felieton p. t „Wysta- 
wy | rzeczywistość włoska” wygł. Inż. Roman 
Fellński. 

W przerwie ll-ej: wiadoin, meteor. dla kom. 
lotn. i kom. polle. 

2345 Muzyka z płyt. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
16,20 Muzyka z płyt. 
19,10 Repertuar teatrów | kom. 


dr, 
M. 


CZWARTEK. 
RASZYN, 


8.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 

8,05 Gimnastyka, 

5.25 Muzyka poranna (płyty). 

5.35 Dziennik poranny. 

8.40 D, c. muzyki porannej z plyt. 

8.55 Chwilka gospodarstwa domowego. 

9.00 Transmisja Mszy św. z akadem. kościo» 
ła św. Aty. w Krakowie. 

Po niszy św. — muzyka religyna z płyt — 
poczem Reportaż ż procesji Bożego Ciała w 
Krakowie. W procesji weźmie udział Pan Pre- 
zydent Rzplitej prof. Ignacy Mościcki wraz z 
korpusem dyplomatycznym. 

11,57 Sygnał czasu i hemat. 

12,05 Prożram na dzień bieżący. 


| 12,10 Wiadomości meteofologiczne. 

| 12,15 Poranek muz. ze Studła. Wyk.: Ork. 
lilharm. pod dyr. J. Ozimióskiego i R. Waldów- 
|na Gort). 

W przerwie — p. R. Chojnacki wygłosi pré 
lekcję p. t. „Dźwięk muzyczny — alikwoty”. 
| 14,00 Felieton wiejski p. t. „Na przyżbie” 
wygł. p. B. Pawłowicz. 

14,15 Pteśni majowe z Krakowa. 

14,30 Pieśni polskie (płyty). 

15,00 Pogad. roln. z cyklu „Organizacja 
spodarstw*, wygl. p. B. Skladziński. 


| Gi 
15,20 Koncert ze Lwowa, 
16,00 Słuchowisko dla dzieci p. te „Szorok/ 
świat' — J, Morawski, 
1630 Transm. meczu pilkarskiego Wiedeń— 
«wow. 

16,45 Piotr Chojnowski — „Kij w mrowisku” 
(Kwadr, liter.). 

1700 „Na Helu'* — wygl p. J. 
Plntrowicz, 

17,15 Muzyka ludowa, 

18,00 Słachowiskó: „Numer idzie” 
Kóbera, 

15,40 Transm. meczu piłkarskiego 
Lipsk” z» Stadjonu Wojska Polskiego. 

18,50 Piosenki w wyk. Chóru Juranda. 

19,10 Program na dzień następny. 

19,15 Rozmaltości. 

19,90 Mnzyka z płyt, 

19,45 Przeglad teatralny, 

19,50 „Myśli wybrane. 

19,82 Muzyka lekka. Wyk.’ Ork. P, R. pod 
dyr. St Nawrota I 1. Carnóto (piosenki). Przy 


4 


Leliwa 


podług G 


„Liga— 


fort, Le Lefeld. 

20,50 Dzienutk wieczorny. 

21.00 Tr. z Qdymi trąbki i capstrzyku Mar. 
Wolemtej 

21,02 Precz, pret smutek wszelki wyg, 


p. h Dehnełówna (Felieton). 

21,17 Koncert popwarny. Wyk.: Ork. symi: 
P, R. pod dyr. 1, Ozimińskiego I B. Ginzburg 
(wiotoncz.). 

22,00 Skrzynka poczt-techniczna. 

22,15 Wiadom. sport. ze wszystkich rozeto 
áni F: R. 

22,25 Muz. tan, z danc. „Adria". 

22,45 Odczyt w jęz. ang. p. t. „Kursy waka 
cyjne dla eudzoziemców" — wygl. p. Ti Ordon. 

23,00 Wind. meteor. dla komunik: loti: I kom, 
policyjny. 

23,05 D. c. muzyki tanecznej. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 

14,00 Mużyka z płyt. 

15,00 Muzyka z płyt. 

19,43 Repertuar teatrów j komunikaty. 


Złoto 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 
lombardowe kupnje : płaci 
Zakład Jubilerski 


lotrkowska 7. 


najwyższe mae 


J. Fijatko, 


Udaliśmy się do parku, gdzie spacerując 
po źwirem wysypanych alejach opowiada- 
tem Mirosi, stylem popułarnym oczywiście, 
0 moich podróżach. 

Dziewczynka słuchała z zajęciem wpatru 
jąc się we mnie tozmarzonym i pełnym in- 
teligencji wzrokiem. 

Podobała mi się bardzo. 

— Jeśli chcesz, Mirosiu — rzekłem na- 
gic przerywając opowiadanie, ożenię się 2 
tobą jak dorośniesz, 

Dziewczynka stanęła jak wryta utkwiw 
szy zdumione oczy we mnie. 

—- Ja nie żartuję, Mirosiu — ciągnąłem 
dalej — będziemy podróżowali razem, jak 
zostaniesz moją żoną, kupię ci piękne suk- 
nie, pierścionki, bransoletki, auto, czego Ła- 
pragniesz zresztą a tymczasem co chcesz: 
dużą lalkę czy motócyki? 

— Dobrze! Dobrze! Wyjdę zamiąż za pa- 
na — odezwała się Mirosia po chwili mil- 
czenia poważnie, wnet jednak dodała z 
dziwnym błyskiem w oczach kłaszcząc w 
ręce z radości: — na złość Fredowi i Dol- 
ty! 

— Nie usiłowałem dojść w jakim stop- 
niu chęć zemsty wpłynęła na jej decyzje. 

— Czy to wszystko prawda, co pan obie 
cał Mirosi? — pytała mnie Dolly nazajutrz 
podbiegając do mnie. Dzień by: dźdżysty. 

— Naturalnie -= odpariem spokojnie. — 
Dlaczego pytasz? O co ci chodzi? 

== BO i ja w takim razie chćę zostać żo= 
ng pana jak dorosnę — zadekłamowała 
dziewczynka rezolutnie. 

— To niemożliwe — zauważyłem z god= 
nością — chcąc napiętnować postępowa- 
nie Freda w jej oczach — nie zmienia się 
narzeczonych jak rękawiczki. Daliśmy sò- 


blo z Mirosią słowo, ona więc, nie ty, będzię 
moją żoną. 

Dolly sponsowiała. 

-— Szczęśliwa Mirosia! — szepnęła po 
cnwili odchodząc, 

Niebawem młodociany Don Juan zjawi. 
się we własnej osobie. 

— Co ża żarty pan stroi? —  odezwa! 
się obcesowó do mnie — Mirosia nie chce 
oglądać pism ilustrowanych ze mną tłuma 
cząc się że jest zaręczona z panem! 

— To nie żarty, kawalerze! — odpar 
łem poważnie — obiecałem istotnie- Miros. 
ożenić się z nią jak dorośnie. O co ci cho- 
dzi? Ty masz Dolly prżecież! 

— Nie! Nie! — żawołała mała anglo- 
saksonka, która stojąc gdzłeś wpobliżu wi: 
dócznie słyszała rozmowę moją z - Fredem 
— Pań ożeni się że mną, nie z Mirosią! 

i chwyciwszy mnte za rękę stanęła obok 
mhie: 

— Nie dam. Nie dam. Nie pozwolę! 
rozległ się nagle gniewny głos Mirosi. I 
nadbiegłszy dziewczynka wzięła mnie za 
drugą rękę. 

Stałem więc, jak blogosławiony między 
uiewiastami, podczas gdy obie dziewczynki 
lupiąc nóżkami kafyczały na zmianę lut 
chórem: „On jest mój! On jest mój!” 

Spojrzałem na Freda: na dziecinnej je 
go twarzyczce malowała się wściekłość 
ból dorosłego mężczyzny dotkniętego w 
swej miłości własnej. 

Stał chwil kilka zaskoczony faktem -i 
bezradny, poczem nie mogąc zdobyć się na 
nic innego wrzasnął wygrażając mi  pię- 
ścią: 

Ten stary! Ten stary! Zabrał mi 
dlatego, że jest bogaty!” 
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ie drużyny amatorskie... | 
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bes 


W 4 ki 
Obrady miedzynarodowej federacji pił xarskiej, | 


Jak już podaliśmy, w Rzymie odbył sięj sprawie odbędą się dalsze pertraktacje po 


4 4 : pz i 
kongres międzynarodowej fesexracji pilkar-| między Międzynarodową Federacją Fikar- 
skiej, Najciekawszym punktem obrad byłaj ską, a Międzynarodowym Komitetem Olim-| 


Sprawa zorganizowania olimpijskiego tur-| pijskim, | 


nieju piłkarskiego w 1936 r. w Berlinie, Wybory do nowego zarządu wniosły, 
Sprawa ta rozbila się o kwestję amator-| zmiany jedynie na stanowiskach pierwsze- 


stwa, międzynarodowy komitet olimpijski 
bowiem stoi na stanowisku, że w takim tur 
nieju mogą wziąć udział jedynie 

drużyny amatorskie, 
organizatorom zaś zależy na tem, żeby w 
zawodach startowały  przedewszystkiem 
Wszystkie potęgi pilkarskie, które, jak wia 
domo, mają piłkarstwo zawodowe. W tej 


go wiceprezydenta i 4-ch członków zarzą- 
du. Z ramienia Polski p. Mallow wszedł do 
komisji rewizyjnej. | 

Następny kongres FIFA odbędzie się w 
1936 r. w Berlinie. | 

Sprawa niedoszłego meczu Polska-Cze-| 
chosłowacja nie by! a poruszana ná kongre- 
sie. 
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dzie się na kortach przy ul. Wodnej mecz 
tennisowy między Union-Touringiem a ŁKS 
z serji gier o mistrzostwo drużynowe grupy 
warszawsko = łódzkiej. 

W programie przewidziane są 4 gry poje 
 dyńcze panów, 1 gra pojedyńcza pań, 1 gra 
mieszana 1 1 gra podwójna panów. 

Zespoły wystąpią w następujących skła 
dach: ŁKS. pp. Pajchlowa, Korcelli, Zaks,, 
Król, Udon = Touring: pp: Szmellerowa, 
_ Brauerowa H. Schroeder, O. Stetka i K. Brau 
er, 

W dniu jutrzejszym odhędzie się dorocz- 
ty ogólnopolski zjazd kolarski do Łowicza, 
w którym wezmą b. liczny dział również 
VInby łódzki. 


szawianka p. Sznajder, Ruch—Garbarnia p. 
Kaskowski, Pogoń — Legfja p. Rumpler, 
Strzełec—Wisia p. Romanowski. 

jutrzejszy mecz reprezentacja Lipska — 
tepr. Ligi w Warszawie prowadzić będzie 
p. Rutkowski z Krakowa. 

—) Zarząd PZLA otrzyma! od Czecho 
słowackiego Zw. Lekkoatletycznego pismo 
r żądeniem odszkodowania za nieprzybycie 
drużyny lekkoatletycznej z Poznania dol 
Pragi na zawody, projektowane na 31 bm.) 
Zarząd PZLA odpowiedział natychmiast, | 
że żądania są beznodstawne, ponieważ úd- 
łożenie meczu na termin późniejszy nastą- 
piło już w poczatkach maja, a zatem ną 25 
dni przed terminem zawodów. i 


DOKTOR 


KLINGER 


Speci. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


śrzyjmaje od t do 11 runo od 4 do 3 wiecz. 
w niedziele święta od 0 do 12 wpol. 


Dr med. 


L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15%, tel. 149-07 
*rzyjma, e od godz, ù — 11 ied4 — 8 
w miedziele i święta od godz. 9 — 1. 

CENY  LECZNICOWE. 


Dr. med, HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specj. chorób wenervcznych, 
| moczopłcłowych 
6-go Sierpnia 2, tel, 118-33 
przy mue od 1 —2 1 od 8 — 9 wiecz, 
w niedz. [ «więta od 10 — 1 po poł. 
Zanobleganie do godz. 11 wiecz. 


skórnych 


| 


„ Med. 


M. KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 


Piotrkowska 99, telef, 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 odó - 8 po poł 
Ceny lecznicowe. 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel 21609 
hor. weneryczne, moczopicrowe 
i suórne 
Przyjmuje od 9 — 1 i 5 — 9 w. w niedz 
1 éw. ody. 9 — i w poł, 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


ul. Andrzeja 5, 3 el. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 
t: moczopiciowe 
Przy muje od o doll : ed 5 do 9 pp 
W niedziele | święta od 9—1 pp. 
Dla rań ovdzieiwa poczekalnia. 


DR MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i af zj” a 


zachodnia ©4. 
telef. 165 - 49 
przyjmu e od 13 — 2 | od 7 — BV: wiecz. 
w aiedziele święta ed 10 — 12 w pot 
miesamośnych renv lerznicowe. 


Dr. Med, WŁODZIMIERZ 


ZADZIEWICZ 


specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 1 krtani 
ul. PIOTRKOWSKA Nr. 164 
tel, 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 


"s 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
1 węneryczaych, 


Południowa 28, tel. 201-93 | 


ur. 


$e KAHTORU 


Spec, Sy skornych, wenerycznyci | 
moczop.ciuwych 
arzeprowaczi šie ma ul 


Piotrkowską 50, tui. 129-45 


rzy muje od 8—11 rano ; od5=6 wiecz. Przyjmuje GP U DR 0 WER 
w niedziele ' śwęta od 9 — i w niedziele. żwięta 0d 3) — Żpe pół. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, k 
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Sprytna dziewczyna, 


T y dz zień 22: 


HOTEL POLSKI 


Piótrkowskza 3, tel. 106-16 


Pałace — Fansion-hotel. = d 
Przedwiośnie Piękny Jest świat. 
Rakieta — Świat należy dó Ciebie. 
Roxy — Podróż poślubna we troje. 


Stońice — I, Werierska miłość. TL Raj 
latków. 


Sztuka — Kiki 
Zachęta — I Halka, II. Filiin i Fiap w wojski 
WYSTAWY. | 
l: P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa a 
brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi, 


Co zgołować jutro na obiad? 


Zupa ogórkowa, pieczeń wołowa z ka 
'szą i szparagi, kompot z agrestu. 


pod: 


zgu 


eż ość Jardzioch, roczn. 1913, 
wydane 


bił świadectwo rejestracvine 
w gm. Chojny. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies biały szpic, ode 
ris można. Wieś Dabrowa Nr. 19, Cho 
rul Ś 


| > 
28 MAJA zġinęła suczka czarna, podpala 


| wabi stę Muszka. Odprówadzić za 
wynagrodzeniem, Kilińskiego 162, do 
| dozorcy. 


II KOMUNIKACJA AUTOEUSOWA 


Łódź-Piotrków. 
Autobusy aa powytszej linji odchodzą do Piotrkowa e każdej polnej 
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Nar ztowicza ). fr. II piętro |akuszera i choroby kobieca 


Tel. 128-98. 
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| MARKO | WICZOWA| "EeROLOGiczZNA 


Choroby skórne : weneryczne, 


Zawadzka i4 
telefon 166-35. 
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9 rano do 9 wieczór, świgta 9 — 2 pp. 
PORADA 3 zt 
Dzieci i + prog przyjmuje kobieta-lokarz 


*zydmuło cd 8 do 16 rano | od 3 do $ wieczóć od g. 118 — 4 pp. 
DR. MED 
SR. HELLERS, Neumark 
specj. chorób sikórnych, Choroby skórne, wenerycze A 


i moczopłiciowych 
telet. 179-89, 
od 4 - 6 więcz. 
W umiedzigie święta 14 — 2 pp 
| Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


|wenerycznych 
| Fraugulta 8, 


'rzyjmuje od 6 11 r 


i moczopłciowe 
przeprowadził się na ul 
Andrzeja 4, Tel. 174 


Przyjmuje od 12—2ł od 6—8wv. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


r 
w 


Sfr. B 


Opozycja przeciwka: współ odnie, em 


owa wieża Babel. 


Jak wiadomo, wieża Eiffla już oddawna 
nie jest najwyższą budowią świata. Rekord 
został pobity przez Nowo-jorskie drapa- 
cze chmur. Jeżeli jednak projekt przyszłej 
wystawy światowej w Paryżu zostanie za- 
twierdzony, to stanie tam wieża 


wysokości 1.000 « metrów 
s 


i w taki sposób Paryż znów będzie górą. 
Los projektu jest nieznany, jakiś czas spra- 
wa była uważana za definitywnie rozstrzy- 
gniętą i nawet umieszczano w prasie rysun 
ki ì plany tej wieży z olbrzymiemi tarasa- 
mi, dostępnemi dla aut. Wybrane już zo- 
stało miejsce, gdzieś około Medonu, lecz 
później o tem przestano mówić, gdyż jako- 
by powstała pewna opozycja przeciwko 
projektowi. Zwolennicy nauk tajemnych i 
mistycy wogóle powinni być z tego zado- 


woleni, ponieważ budowa niesłychanej i nie | 


widzianej dotąd wysokości wieży może po 
ciągnąć za sobą nieobliczalne skutki. 

Bez przesady można powiedzieć, że na 
kartę postawiony został przyszły los Euro- 
py, a być może i całego świata, bo cała ta 
impreza niewątpliwie dąży do końca świa 
ta. Tak przynajmniej twierdzi dziennik 
„Les Sciences de demain“, zwracając się 
do paryżan z płomiennem ostrzeżeniem: 

— Zabrońcie urzeczywistsienia tej sza- 
lonej idei, oddana już poruszającej wszyst- 
kich nędzników! Nie pozwólcie na zakoń- 
czenie w Paryżu tego dzieła, które zostało 
rozpoczęte w Babel. Pod pretek- 
stem upiększenia wystawy i podszywając 
pod hasła naukowe, przygotowuje się rea- 
lizacja takiego projektu, który odczuwany 
jest przez człowieczeństwo jako rękawica, 
rzucona niebu. 

J. K. 


Miljony rubli kosztuje sztuczny deszcz. 


Burza na zawołanie 


Już od dwóch lat pracuje w Taszkien- 
cie instytut, który zajmuje się specjalnie 
kwestją wytwarzania sztucznego deszczu. 
Problem ten wydaje się Rosjanom bardzo 
zasadniczy, jak to na różnych zebraniach o 


ślano. Od uregulowania tej sprawy w przy 
szłości zależy między innemi efekt produk- 


charakterze naukowym wielokrotnie v przy 


cji bawełny w  Usbekistanie. Ponieważ 
sztuczne nawodnienie okazało się niewy- 
starczające, stworzono specjalny instytut, 
mający ostatecznie rozwiązać kwestję 
sztucznego deszczu. 

Dotychczasowe wysiłki i próby koszto- 


wały już 
miljony rubli. 

Wynik jednakże, któryby można nazwać 
praktycznym rezultatem, uzyskano dopiero 
w ostatnim czasie. Oto instytutowi udało 
się na przestrzeni półtora kilometra kwadra 
towego wywołać sztuczny deszcz, padają- 
cy przez 45 minut bez przerwy. 

Szef instytutu profesor Gurdon, udzielił 
prasie następujących wyjaśnień w tej 
sprawie: 

„Na skutek działania specjalnego przez 
nas wynalezionego gazu, odkryliśmy spo- 
sób wywoływania sztucznego deszczu. Gaz 
ten powoduje silne nasycenie powietrza pa- 
rą wodną, w następstwie czego tworzą się 

niewielkie chmurki. 
Chmurki te naładowujemy elektrycznością, 
co wymaga skomplikowanych aparatów i 
specjalnej stacji W Taszkiencie, ekspery- 
ment ten udał się najzupełniej. Udało się 
stworzyć małą burzę i wywołać deszcz, któ 
ry przez dłuższy czas padał wcale obficie. 
Było to bardzo dziwne w naturze zjawi- 
sko. Wokoło błyszczało pogodnie niebo, a 


na pewnym określonym obszarze padał 
deszcz, ze sztucznej chmury. 
„Teraz będzie bardzo trudno rezultaty 


doświadczeń rozszerzyć do tego stopnia, 
aby sztuczny deszcz wykorzystać praktycz 
nie. Przedewszystkiem koszta wyproduko- 
wania deszczu 

są narazie ogromne. 
Jednakże mamy nadzieję, że trudności te po 
trafimy pokonać. 

„Dla naszych pól bawełnianych dokoła 
Taszkientu i w całym Uzbekistanie mają 
rasze usiłowania bardzo wielkie znaczenie, 
tak, że praktyczne rezultaty całkowicie 
opłaciłyby wydatki. Nie mamy zamiaru zmie 
niać natury, chcemy ją tylko poprawić". 

Profesor Gurdon zakomunikował dalej, 
że w najbliższym czasie odbędzie się w 
Moskwie kongres naukowy, który zajmie 
się tym problemem. Doświadczenia czynio- 


ne będą nietylko w Taszkiencie, ale i w 
innych częściach państwa, a potem na ich 
podstawie zostanie opracowany plan i prze 
dłożony rządowi. 


„ECHO”. 


N r 


„a W KK 


— 


m mL 


LĘK PRZED NOZEM CHIRURGA. 


Ciekawy odczyt wiedeńskiego profesora. 


Hans 
od- 


Znany chirurg wiedeński, prof. 
Finsterer, wygłosił niedawno ciekawy 
czyt o lęku przed operacją. 

Lęk przed operacją jest uczuciem złożo- 
nem. Składa się nań 


strach przed bólem, 


obawa przed narkozą, wreszcie strach 
przed możliwemi następstwami samego za- 
biegu, ściślej — przed jedną możliwością, 
tą mianowicie, którą często określamy ma- 
kabrycznym dowcipem, operacja się udała, 
ale pacjent umarł. 

Otóż obawiać się bólu niema powodu, 
dziś bowiem każdy, najpoważniejszy nawet 
zabieg chirurgiczny może być dokonany zu 
pełnie bezboleśnie. Mogłyby jedynie wcho- 
dzić w rachubę bóle pooperacyjne, ale te 
bywają z reguły mniej dokuczliwe, aniżeli 
cierpienia spowodowane chorobą. 1 tak, np. 
ból przy zapaleniu wyrostka robaczkowego 
jest zazwyczaj silniejszy od bólu w ranie 
operacyjnej 

po jego usunięciu. 


Muszle - olbrzymy. 


Tajemniczy mieszkańcy wód morskich. 


W gablotkach muzeów zdarza się wi: 
dzieć olbrzymie skorupy muszlowe, dłu- 
gości od półtora do dwóch metrów; zaś 
w kościele Saint Sulpice w Paryżu, dwie 
gigantyczne konchy, sea darem Repu- 
bliki Weneckiej dla cesarza Franciszka I, 
są po dziś dzień w użyciu 

jako kropielnice, 

Jak wynika z literatury greckiej, mu- 
szle-olbrzymy znane już były w starożyt 
ności į podczas wyprawy Aleksandra 
Wielkiego do Persji, ogromne „ostrygi“ 
poławiane į spożywane byly przez jego 
wojsko. Jednak o zwierzętach zamiesz. 
kujących te niesamowite skorupy, do- 
tąd mało co było-wiadomem. Dopiero 
kiedy wyprawa T-wa morsko - biologicz 
nego w Londynie, przedsięwzięta do za. 
toki Barier-Riff, powróciła do Anglii, 
dowiedziano się z referatu zoologa E, G. 
Boulangera o niektórych ciekawych 
szczegółach bytowania tych  tajemni- 
czych mieszkańców wód morskich, 

Istnieją dwie grupy gigantycznych sko 
rupców; z których jedna przebywa w Tą- 
szczach koralowych, druga zaś, zakotwi- 
czona na mocnej linie splecionej z jed- 
wabnych nitek, unosi się 

na powierzchni morza. 
Wielkość tych muszli dochodzi do 
dwóch metrów, zaś obie skorupy kon- 
chy ważą kilkaset funtów. W wypadku 
gdy noga człowieka dostanie się pomię- 
dzy zlekka rozwarte połowy muszli, te 
zaś się zawrą to nieszczęsny Osobnik jest 
stracony, gdyż rozszczepienia 
dokonać może tylko siła mechaniczna. 
Na tem tle zdarzały się niejednokrotnie 
tragedje u poławiaczy korali, którzy 
pracując pod wodą, nie mają możności 


muszli | 


wydostania się ze strasznej opresji. 

Opowiadają o przygodzie pewnego 
chłopca, który w czasie odpływu morza, 
pochwycony został przez muszię - gi- | 
ganta, a ponieważ łomu żelaznego nie 
było pod ręką, więc pod skorupnika po. 
dłożono ogień, czem wkońcu zmuszono 
potwora do rozwarcia kleszczy, 

Należy jednak zaznaczyć, że owo 
chwytanie ludzi i zwierząt przez muszle, 
nie ma na celu zaspokojenia głodu ślim1- 
ka, lecz odbywa się całkiem automa- 
tycznie. Pokarmem tego ostatniego 

Są zioła wodne, 

zwłaszcza algi, które zapomocą ledwo 
dostrzegalnych włosków - macków nape. 
dzane są do wnętrza murzli, przenikając 
przez gardziel do żołądka zwierzęcia. 
Ponieważ zaś zioła te pojawiają sie w 
rafach koralowych w ograniczonych ilo. 
ściach, więc przyroda wzięła się na wiel. 
ce oryginalny sposób rozwiązania p'o- 
blemu żywnościowego: otó na „płaszczu 
ślmaka, czyli dwóch - mięsistvch . po» 
włokach, nader grubych i otulających 
zwierzę całkowicie, osadzają się į na- 
stępnie rozmnażają zioła wodne które 
mieszkańcowi muszli dostarczają stałego 
pożywien%a, Muszla - gigant jest zatem w 
rzeczywistości — samowystarczalna, ho- 
dując żywność na swym własnym „grun- 
cie'* 

Pomimo swej imponującej wielkości 
jest ona jednak wystawiana na ataki licz” 
nych małych wrogów jak raki ; pokrew 
ne twory wodne, które korzystałac z 
chwilowego rozwarcia konchy, wślizgu- 
ją się do wnętrza i wkońcu jej gospodarza 
doszczętnie pożerają 


Chleb i piwo za darmo. 
Tradycje Średniowieczne Anglików. 


w Wincheste 
dotychczas zachował się średnio 


W szpitalu S. - Cross, 
rze, 


Redaktor maczelnu: Franciszek Probsą 


Próba przelotu 
Nowy Jork — Australja 


Lotnik Siewierski -wystar 
tował na aparacie swo 
je) konstrukcji do lotu 

Nowy Jork—Australją. 


wieczny zwyczaj, na mocy którego każ 
demu, kto przekracza progi tego zakła- 
du, proponuje się bezpłatnie 

kufel piwa i kawałek chleba, 

Wystarczy, aby zmęczony podróżny 
zadzwonił u bramy szpitalnej i oświad 
czył, iż jest głodny, — natychmiast do 
zorca podaje mu przez okno talerz z ka 
wałkiem chleba i cały róg bawoli, napeł 
niony piwem. 

Opowiadają, że król Edward VII, do 
wiedziawszy się o tym zwyczaju, osobi 
ście udał się do tej dobroczynnej insty 
tucji i otrzymał z-rąk dozorcy 


tradycyjny posiłek. 


Pożyteczny zwyczaj ustalony został 
w XII wieku przez brata króla Stefana 
— znakomitęgo rycerza Henryka Blua. 
Obecnie, według słów zarządzającego 
szpitalem, ten bezpłatny poczęstunek wy 
korzystują szoferzy, podjeżdżając do 
bramy lecznicy w luksusowych  maszy 
nach. Aby temu zapobiec, dyrektor za 
kładu ograniczył konsumcję piwa, po 
zwalając wydawać nie więcej niż 2 ga 
lony dziennie. Chleba zaś wydaje się. 
jak zwykle, w nieograniczonej ilości. 


Bopierajcię Czerwony Keni! 


Odbite w drukarni Władysława Stypałkowskiego 
m Ładzi Piotrkowska 525 (żmiaki damniej Kazela 23 


Zresztą rana taka goi się przeważnie bar- 
dzo prędko. Co się tyczy niebezpieczeństwa 
narkozy, o ktorem wśród laików tyle się 
mówi, to w rzeczywistości ono właściwie 
nie istnieje. Pozatem w całym szeregu wy- 
padków, gdy użycie chloroformu czy eteru 
nie jest wskazane, a więc u ludzi ciężko 
chorych na serce, płuca itp. można opero- 
wać w znieczuleniu miejscowem; sam pre- 
legent stosował z powodzeniem  znieczule- 
nie miejscowe w sześciu przeszło tysiącach 
wypadków. Obawa przed tragicznym wyni- 
kiem zabiegu jest również nieuzasadniona. 
Przy obecnym stanie techniki chirurgicznej, 
najcięższe operacje, jak np. zupełne usunię- 
cie żołądka, dają tylko 10—15 proc. 


wyników niepomyślnych. 


Oczywiście, ostateczny rezultat zależy prze- 
dewszystkiem od tego, czy interwencja chi- 
rurgiczna nastąpiła w porę — wtedy, gdy 
są jeszcze szanse ocalenia. 


Tu właśnie leży punkt ciężkości zagad- 
nienia. Przecież lęk przed nożem chirurga 
bywa najczęściej przyczyną, że pacjent za- 
późno zgłasza się do zabiegu. Słowem 
przesadny lęk przed operacją jest bardziej 
niebezpieczny, niż sama operacja. Zwłasz- 
cza przy raku zwłoka pociąga za sobą 


fatalne następstwa. — 


Wszystko prawie zależy od tego, czy zdą- 
żymy usunąć nowotwór przed wytworze- 
niem się przerzutów i każdy niemal tydzień 
może mieć decydujące znaczenie. 


Postępy i możliwości chirurgji współ- 
czesnej w dziedzinie leczenia raka wykazu- 
je prof. Finsterer zapomocą danych staty- 
stycznych. — Wśród operowanych cho- 
rych na raka gruczołów piersiowych śmier- 
telność 30 lat temu wynosiła przeszło 20 
proc., dzić spadła poniżej 1 proc. W wy- 
padkach raka żołądka śmiertelność nie 
przekracza 10 proc., a nawet przy szczegól 
nic groźnym raku jelita grubego waha się 
w granicach 10—15 proc. Aby znaczenie 
tych liczb należycie ocenić, musimy sobie u- 
śwładomić, że rak nieoperowany daje z re- 
guły pełne 100 proc. śmiertelności, tymcza- 
sem operowani żyją często długie lata i 


zdolni są do pracy. 


Możliwość nawrotu choroby nie da się — 
niestety — nigdy całkowicie wykluczyć, ale 
jest ona tem mniejsza, im wcześniej chory 
poddaje się operacji. W związku z tem za- 
stanawia się prelegent, czy lekarz powinien 
mówić całą prawdę choremu na raka, aby 
go skłonić do natychmiastowego zabiegu. 
Raczej nie. Pełna świadomość niebezpieczeń 
stwa staje się źródłem ciężkich cierpień du 
chowych i prowadzi nieraz do rozpaczy i 
zamachów samobójczych, Wystarczy, je- 
śli lekarz — nie precyzując djagnozy — 
wskaże tylko na możliwość raka, aby ko- 
nieczność operacji uzasadnić. 


Przy innych schorzeniach niebezpieczeń- 
stwo zablegów chirurgicznych sprowadza 
się również do minimum. Np. na 500 opera- 
cyj wyrostka robaczkowego, dokonanych u 
chorych bez ostrych objawów zapalnych, 
nie miał prelegent 


ani jednego wypadku śmiertelnego, 
a wśród chorych operowanych w okresie o- 
bostrzenia, Śmiertelność wynosi 1 proc. 


Francja zaprowadza 
pociągi motorowe, 


Na linji Paryż—Lyon—Ni 
cea uruchomiono szereg 
szybkobieżnych _ pocią- 
gów motorowych, odzna' 
czałących się komfortem 
i tanią ceną przejazdu. 
U góry: Pociąg motoro- 
wy z fabryk Bugatti. 
U dołu: Motorówka z fa 
bryki Renault. 


Procent ten zwiększa się niepomiernie, jeże- 
li przy ropnem zapaleniu wyrostka dochodzi 
przed zabiegiem dc perforacji i ropa przedo 
staje się do jamy brzusznej. Przyczyną ta- 
kich wypadków bywa zbytnie przewiekanie 


sprawy, w którem strach „przed nożem“ 
główne odgrywa rolę. Strach ten trzeba 
więc energicznie zwalczać; jest on tem 


mniej uzasadniony, że dziś już mamy nie- 
tylko w stolicach ale i na prowincji ość 
szkolonych chirurgów, którzy potrałią w 
zupełności sprostać zadaniom Tyle prele- 
gent. 

A teraz mały komentarz. Prof. Finstere: 
nie powiedział zgoła nic takiego, czegoby 
nie mógł powiedzieć każdy przeciętny le- 
karz. jest on wszakże profesorem wiedeń: 
Skim — i dlatego właśnie streściłem jego 
wywody, określając je na wstępie, jako cie 
kawe. Bo zwalczać „antychirurgiczne* na- 
stawienie publiczności trzeba — i to w jej 
własnym interesie — a u nas wszelkie 
prawdy lekarskie (może nawet nictylko 
lekarskie) stają się prawdami dopiero wte- 
dy, gdy są stwierdzone przez jakiś 

autorytet zagraniczny. 
Właściwie jednak nie mamy wcale potrze” 
by szukać autorytetów aż w Wiedniu. Sta- 
tystyki polskie wykazują akurat taką samą 
śmiertelność po operacjach, jak i statysty” 
ki austrjackie, niemieckie, czy francuskie, 
Dowodzi to niezbicie, że nasi chirurdzy 
nie są gorsi od chirurgów zagranicznych . 


— — 


NIC RZZZ Z ZZ ZZOZ DZA 


PODSŁUCHANE. 


W KÓŁKO. 
— Widzisz, synku, — powiada właści 


cie] garkuchni do syna — na świecie 
wszystko kręci się dokoła. Kawałki 
kiełbasy, co zostają na bufecie  sieka 


się idą na kotlety, a kawałki kotletów, 
co zostają na talerzach u gości, kraje się 
i idą na kiełbasy. 


PARADOKS. 


— Jak się panu podoba moja ostat- 
nia sztuka? 

Za mało w niej ludzi umiera. Umar 
li wnószą w dramat więcej życia. 


SZTUKA PRZEPRASZANIA. 


Znakomity komik wiedeński Gottesle 
ben obraził kiedyś pewnego krytyka. 
Sąd koleżeński wydał wyrok, na mocy 
którego aktor obowiązany był udać się 
osobiście do  obrażonego i przeprosić 
go w obecności świadków. Gottesleben 
zgodził się poddać tej upokarzajążej pro 
cedurze. W oznaczonym dniu krytyk 
zaprosił do swego mieszkania znajo- 
mych i przyjaciół, by jeszcze bardziej 
zgnębić swego wroga. Czekano dość 
długo. Wreszcie uchyliły się lekko 
drzwi od mieszkania i ukazała się w 
nich głowa aktora. 

— Czy tu mieszka krawiec 
tze? — zapytał. 

— Nie — odparł zdziwiony nieco kry 
tyk — krawiec mieszka o piętro wyżej: 

~ A, to... przepraszam — powiedział 
komik i szybko się oddalił. 


Schul- 


7a redakcję odpowiada- Roman Furmaúski 
Za wydawnictwo odpowiada; Władysław Stypułkowsk! 
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4., wide- 
djy. 
Kaplięki: 


